Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się| 


NR 238 (251) ROK II 


ZE ZSEE e 


Załoga Muranowa zakończyła już! 


budowe „domu 


Wczoraj załoga PPB — 
BOR, po 29 dniach pracy, tzn. 
lą dwa dni przed terminem, za 
kończyła budowę „domu szyb 

Ościowego' na Muranowie 
„B”, 

Terminarz robót przewidy- 
Wał budowę tego domu tylko 
W stanie surowym. Załoga na 
tomiast wykonała dodatkowe 
Ścianki działowe oraz roboty 
stolarskie, Kubatura. bloku 
mieszkalnego, wykonanego w 
tak rekordowym tempie przez 
załogę Muranowa „B“, wyno- 
si około 7.500 m sześc. Jest 
to dom o 4 kondygnacjach nad 
ziemnych i 2 podziemnych, 
wykonanych z elementów pre 
łabrykowanych. W ostatnim 
Okresie budowa jednej kondy- 
nacji trwała przeciętnie pól- 
tora dnia. 

Rekord swój załoga Mura- 
nowa „B“ zawdzięcza przede 
Wszystkim dobrej organizacji 
robót i zastosowaniu systemu 
Pracy zespołowej. 

Załoga postanowiła budo- 
wać swój dom w tym samym 
rekordowym tempie, aż do cał 
kowitego oddania go do użyt- 
ka. Już jutro przystąpią do 
Pracy elektrycy, instalatorzy i 


szybkościowego*'| 


tynkarze. Tymczasowy prowi 
zoryczny terminarz robót prze 
widuje czas trwania prac wy- 
kończeniowych na 40 dni, 


Na budowie „domu szybko- 
ściowego ' na Mokotowie, pro 
wadzonej przez załogę SPB, 
zakończono wczoraj budowę 
muru trzeciego piętra i rozpo- 
częto zakładanie stropów. Na 
parterze i pierwszym piętrze 
kończy się jeż murowanie 
ścian działowych oraz budo- 
wę schodów. Na pierwszym 
piętrze rozpoczęto już także o- 
sadzanie ram okiennych i fu- 
tryn drzwiowych. 


Po 9 dniach pracy terminarz 
robót został tu wyprzedzony 
o 11 dni. 

Zakończenie budowy „do- 
mu szybkościowego” na Mo- 
kotowie w stanie surowym o- 
raz dodatkowych prac, wyko- 
nywanych przez zalogę poza 
harmonogramem (jak budowa 
ścianek działowych, zakłada- 
nie futryn itp.), przewidywa- 
ne jest w nadcho<lzącą sobo- 
tę, tj w 15 dni. W ten spo- 
sób — ustanowiony zostanie 
tekord budowy domów z ce- 
gły. (iwa) 


Z ofiarności społeczeństwa 


zostaną odbudowane 
Zamek Królewski i Stare Miasto 


17.560 Obywatelskich Ko- 
mitetów Odbudowy Warsza- 
Wy, rozrzuconych po całym 
kraju, zebrało do tej pory — 
4.773 miln. zł, Licząc, że wpły 
Wy na ten cel będą stale wzra 
Stąć, Naczelna Rada Odbudo- 
Wy Warszawy postanowiła w 
Planie 6-letnim ukończyć z o- 
larności publicznej przebudo- 
wę ulicy Marszałkowskiej i od 
budować Zamek Królewski. 
Poza tym z funduszów SFOS 
Tezpacznic się odbudowa Sta- 
tego Miasta. WDO otrzyma- 
ła pierwsze 150 miln. zł na ten 
cel. 


Oczyszczanie terenu 

Lecz prace na ul, Marszał- 
kowskiej nie moga się rozpo- 
cząć do chwili, gdy teren bu- 
dowy nie zostanie oczyszczo- 
Ry. Przede wszystkim trzeba 
Stąd przekwaterować okoła 
4.000 ludzi. Stąd powstała kon 
Cepcja jak najszybszej odbudo- 
Wy Starego Miasta, 4.000 bo- 
wiem mieszkańców przesiedło- 
Dych z ul. Marszałkowskiej, 
ma tu znalcźć mieszkania. 

Robota rusza 

Już w najbliższych dniach 
WDO przystępuje do robót. 

e zniszczonej Starówki nale- 
ły wywieźć około 300 tys. m 
Sześc. gruzu. W tym celu zo- 
Stanie przedłużona do granic 
dzielnicy linia kolejowa z ul. 

arszatkowskiej. 

Do połowy przyszłego roku 

arówka powinna być oczy- 
Szczona. W tym czasie będą 


już niewątpliwie gotowe wszy- 
stkie plany odbudowy tej czę- 
ści miasta. 
Dzielnica żywa 

Pierwotna koncepcja zrobie- 
nia ze Starego Miasta jakie- 
goś wielkiego muzeum, zosta- 
ła zarzucona. Stare Miasto 
będzie organizmem żywym, o 
normalnym składzie ludzi. Je- 
go zabytkowy charakter zo- 
stanie utrzymany, fasady ka- 
mieniczek zostaną zachowane, 
lecz warunki bytowania w 
nich będą nowoczesne. 
. Wspaniałym uzupełnieniem 
trasy W — Z, łączącym się 
jednocześnie ze Starym Mia- 
stem, będzie rejon Pl. Zamko- 
wego wraz z. Zamkiem Kró- 
lewskim. 7 

Przewiduje się, że w 1954 
roku Stare Miasto wraz z 
Zamkiem Królewskim zostanie 
odbudowane. 


Mobilizacja sił 

Realizacja tych planów wy- 
maga jednak rozszerzenia dzia 
łalności Społecznego Funduszu 
Odbudowy Stolicy, 

Ilość 17,560 Kół Komitetów 
Obywatelskich Odbudowy Sto 
licy musi wzrosnąć jeszcze wie 
lokrotnie. Przede wszystkim 
musi wzrosnąć liczba Komite- 


tów gromadzkich (wiejskich) 
branżowych, fabrycznych, 
szkolnych. 


Budowa nowej Warszawy 
na wielką skalę dopiero się be 
wiem rozpoczęła. (Ek) 


Zakończenie budowy „domu szybkościowego” 


Na Muranowie ukończono hudowę domu „szybkościowe go”. Budowa 4-piętroweqo | 


EUNE „4 Wr. i POWIE LE A 


ryb 


l września demokracja niemiecka 
zamanitestuje wolę pokoju 


Pismo Prezydium Niemieckiej Rady Ludowej 
do Premiera Rządu RP Cyrankiewicza 


Prezydium Niemieckiej Rady Ludowej wystosowało na 
ręce Premiera Rządu RP, Cyrankiewicza pismo następują- 


cej treści: 

Do Premiera Rządu Rze- 
czypospolitej Polskiej. 

Niemiecka Radą Ludowa 
postanowiła jednogłośnie na 
VIII sesji odbytej 22 lipca, 
aby dzień 1 września 
dzień 10-ej rocznicy zbrodni- 
czej napaści Niemiec hitle- 
rowskich na Polskę obcho- 
dzony był w Niemczech jako 
Dzień Pokoju. Niemiecka 
Rada Ludowa  wychodzita 


Przed obchodem 
Dnia Pekoju 
w radzieckiej strefie 
Niemiec 


BERLIN (PAP) — W całej 
radzieckiej strefie okupacyjnej 
Niemiec czyni się ostatnie przy 
gotowania do uroczystego ob- 
chodu Święta Pokoju — 1 wrze 
śnia. 

Władze podjęły wszelkie nie- 
zbędne kroki, by umożliwić 
jak najszerszym masom lud- 
ności wzięcie udziału w mani- 
festacjach. 

Władze kościoła ewangeli- 
cekiego w strefie radzieckiej w 
nadesłanej odpowiedzi na. za- 
proszenie do wzięcia udziału w 
uroczystościach 1 września ko- 
munikują, iż 31 sierpnia i 1 
września odoęda się w kościo- 
łach ewangelickich specjalne 
nabożeństwa na intencję po- 
koju. 

Niemiecki Komitet Walki o 
Pokój wydał odezwę do naro- 
du, wzywającą do masowego 
udziału w manifestacjach w 0- 
bronie pokoju. Musimy poka- 
zać światu — brzmi odezwa — 
że naród niemiecki, który przed 
10 laty spowodował tak wiele 
nieszczęść, dziś w przytłacza- 
jącej większości staje po stro- 
nie narodów miłujących pokój. 


Prowokacje 
faszystów greckich 
na granicy Albanii 


TIRANA (PAP). Dzienniki 
albańskie ogłosiły komunikat 
Albańskiej Agencji Telegraficz 
nej o nieustannych prowoka- 
cjach greckich wojsk monar- 
chistycznych na  południo- 
wych granicach Albanii. l 

Dzienniki podkreślają, że 
radio i prasa faszystów ateń- 
skich usiłują ukryć te prowo 
kacje za pomocą oszczerczych 
doniesień o rzekomym naru- 
szamiu przez armię albańską 
granicy greckiej, Dzienniki 
albańskie  demaskują te o- 
szczercze manewry rządu ateń 
skiego i jego brytyjsko - ame 
rykańskich mocodawców i 
podkreślają. że za pomocą te- 
go rodzaju oszczerstw grecki 
rząd faszystowski usiłuje u- 
kryć swe agresywne zamiary 
w stosunku do niezależności 
i suwerenności Albanii. 

Rząd i naród albański pro- 
wadząc konsekwentnie polity 
kę pokojową będą broniły po 
koju, wolności. demokracji i 
niezależności Albanii, 


Śmachu trwała 29 dni. Dzięki zastosowaniu najbardziej nowoczesnych metod pracy 


oraz współzawodnieluu plan wy konano na dwa dni przed terrinem., got AR | 


przy tym z założenia, że na- 
rodowi niemieckiemu nie 
wolno w tym dniu milczeć, 
że winien on wypowiedzieć 
siz bez zastrzeżeń za poko- 
jem i przyjaźnią ze wszyst- 
kimi narodami. 


Dlatego też Prezydium 
Niemieckiej Rady Ludowej 
wydało w dniu 4 sierpnia 
br, w rocznicę wybuchu 
pierwszej wojny Światowej, 
orędzie, w którym wzywa ca 
ły naród niemiecki, a zwła- 
organizacje i 


szcza partie, 
rady ludowe do przepro- 
wadzenia przygotowań do 


Dnia Pokoju. Dzień ten wi- 
nien stać się manifestacją 
woli pokoju narodu niemiec- 
kiego. We wszystkich mia- 
stach i wsiach, we wszyst- 
kich zakładach pracy i szko- 
łach raszej strefy miłujące 
pokój siły demokratyczne 
Niemiec zademonstrują w 
tym dniu swoją wolę poro- 
zumienia międzynarodowego 
i trwałego pokoju. Mamy 
nadzieję, że również w stre- 
fach zachodnich odbędą się 
w tym dniu leme zgroma- 
dzenia w obronie pokoju. 


W dniu 1 września oczy 
wszystkich zwolenników po- 
keju = Niemczech będą skie 
rowane przede wszystkim 


WARSZAWA — ŚRODA, 31 SIERPNIA 1949 R. 


na młodą demokratyczno-lu- 
dową Polskę naszego 
wschodniego sąsiada. Wobec 
narodu polskiego bowiem fa- 
szyzm hitlerowski popełnił 
najcięższe grzechy, zaś w 
ciągu stuleci Polska była 
przedmiotem agresywnej, 
ekspansywnej polityki kró- 
lów, junkrów i militarystów 
pruskich. Zgubna polityka 
niemiecka na Wschodzie, któ 
rej skutki dały się ciężko 
we znaki masom pracują- 
cym obu krajów, należy 
obecnie do przeszłości w re- 
zultaci« ustalenia w Jałcie 
i Poczdamie granicy oraz w 
wyniku przeprowadzonych 
po porozumieniu poczdam- 
skim reform demokratycz- 
nych. Miłujące pokój sity 
demokratyczne Niemiec uz- 
nały za obowiązek narodowy 
przeciwstawiać się wszy- 
stkim tym czynnikom, 
które usiłują * wykorzystać 
nową granicę między Pol- 
ską a Niemcami w celu skłó- 
cenia naroGów i rozpętania 
wojny. Dzięki temu utorowa 
na została droga do sąsiedz- 
kiej współpracy między na- 
rodem polskim i niemieckim. 
Współpraca ta dała już o- 
wocne wyniki w postaci za- 
wartych w międzyczasie u- 
mów handlowych. 

Dzień Pokoju obchodzony 
1 września, świadczyć będzie, 
Že w narodzie 


niemieckira | 


wzrastają siły pokoju į za- 
czynają przeważać nad siła- 
mi prącymi do wojny. Te de- 
mokratyczne siły pokoju po- 
dały sobie ręce ponad prze- 
winieniami i cierpieniami 
przeszłości w imię wspólnej 
odbudowy. Skierowanie 
wszystkich swych sił na 
dzieło odbudowy i w obronie 
trwałego pokoju uważają 
one za swój najświętszy obo- 
wiązek. 

W tym dążeniu umocniły 
nas w szczególności uchwa- 
ły Warszawskiej Konferen- 
cji Ministrów Spraw Zagra- 
nicznych, domagające się 
przywrócenia jedności Nie- 
miec, zawarcia traktatu po- 
kojowego i ewakuacji wszy- 
stkich wojsk okupacyjnych. 
Uchwały te, których uznanie 
jest obowiązkiem  narodo- 
wym każdego postępowego 
Niemca, są wielkim popar- 
ciem dla narodu niemieckie- 


go. 
W związku z tym odczuwa- 
my głęboką konieczność 


przesłania w tym dniu Rzą- 
dowi Rzeczypospolitej Poi- 
skiej naszych pozdrowień. 


Z wyrazami głębokiego 
zacunku W. Pieck, Otto 
Nuschke, dr Hamann, E. 


Bolz, E. Goldbaum. 


> k F. j 
Przewodniczący Prezydium | Warszawie 


Niemieckiej Rady Ludowej. 


Skup zboża przebiega pomyślnie 
Masy chłopów pracnjących zadowolone 
standardów i opłacalnych 


W całym kraju gminne spółdzielnie 
| ska“ prowadzą intensywny skup zboża. Dnia 29 bm. odbyła 


„Samopomoc Chłop- 


się w Warszawie konferencja, na której przedstawiciele Mi- 


nisterstwa Handlu Wewnętrznego, 


Centrali Rolniczej „Sa- 


mopomoc Chłopska” oraz Polskich Zakładów Zbożowych po- 
informowali prasę o przebiegu skupu, 


Napływające ze wszystkich 
województw meldunki świad- 
czą o tym, że gminne spół- 
dzielnie zakupują zboże w za 
planowanej ilości, przy czym 
na ogół jakość dostarczanego 
przez romików zboża jest 
wyższa, niż przewidywano, a 
odsetek zboża zawilgoconego 
lub  zanieczyszczonego jest 
stosunkowo niski. 

W miarę postępowania o- 
młotów tempo dostaw zboża 
wzrasta z każdym dniem. Do 
22 bm. najwięcej zboża zaku 
piło woj. poznańskie — 56 
tys. ton, nastepnie m, in. 
warszawskie, pomorskie i łódz 
kie. Województwa: warszaw- 
skie i łódzkie wykonały już 
miesięczny plan skupu. Z da- 
nych tych wynika, że sierpnio 
wy plan skupu, który_dia ca- 
łego kraju wynosi 200 tys. ton 
— będzie wykonany, a nawet 
przekroczony. 


Spółdzielnie gminne przy- 
gotowały się do przejęcia ca- 
łej podaży zboża przez zwięk 
szenie ilości punktów skupu, 
lepsze ich wyposażenie tech- 
niczne i doszkolenie persone- 
lu, zatrudnionego przy skupie. 


Nowe punkty skupu — 
jednolite ceny 

W ostatnich miesiącach zor 
ganizowano 1217 nowych 
punktów skupu i zsynu zboża, 
podnosząc w ten sposób ilość 
czynnych punktów do 2.803. 
Przez zwiększenie liczby 
punktów skupu spóldzielczość 
znacznie udogodniła rolnikom 
zbyt zboża. Będą oni mogli 
sprzedać swoję nadwyżki zbo 
żowe w gminie bez straty 
czasu na dowóz do odiegłych 
miejscowości. 

Spółdzielcze punkty skupu 
przestrzegają ustalonych cen, 


z wprowadzenia 
cen 


które zostały przyjęte przez 
rolników z dużym zadowole- 
niem jako opłaca!ne. Dostar- 
czane zboże czyni na ogół 
zadość wprowadzonym w ro- 
ku bież po raz pierwszy wy- 
maganiom jakościowym (wil- 
gotność, czystość i ceżar ga- 
tunkowy). Zastosowane w 
skupe dwóch standardów 
pszenicy i jęczmiemia, ze zróż 
nicowaniem cen na korzyść 
dostawców zboża o wysokiej 
jakości spotkało się z pow- 
szechnym zrozumieniem 
wśród podstawowych mas 
chłopskich, które polityke 
Rządu uważają za wybitnie 
koftzystną. Korzyść ta wyra- 
ża się z jednej strony w wyż 
szej cenie otrzymywanej przy 
dostarczeniu jęczmienia lub 
pszenicy, I standardu, z dru- 
gej zaś w tym, że po oczy- 
szezeniu zboża rolnik zużyt- 
kowuje poślad we własnym 
gospodarstwie jako pełanowar- 
tościową paszę. 


| DOKOŃCZENIE NA STR. 2) NA STR. 2 


Lud słowacki manifestuje wierność 


PE 


obozowi pokoju i demokracji 


Uroczystości w 5 rocznicę powstania 
(SPECJALNY WYSŁANNIK TRYBUNY LUDU“ RED. R. SZYDŁOWSKI TELEFONUJE) 


Praga, 29 sierpnia 

U stóp historycznego zamku 
na Rynku, położonego u ped 
nóża gór słowackiego mia- 
steczka Zwoień, zgromadziły 
się tłumy liczące ponad 150 
tys. ludzi. 

Zwoień ma bogatą prze- 
szłość: tu walczyły ramię pizy 
ramieniu czeskie i słowackie 
wojska Jana Husa, tu żył i 
pracował wielki działacz odro 
dzenia słowackiego języka — 
Stuhr. tu mieścił się w 1944 
roku jeden z głównych ośrod- 
ków słowackiego powstania 
Zwoleń był symbolem wspòl- 
nej walki słowackiego | cze- 
skiego narodu o wO:nOŚĆ 1 po- 
stęp. 

Do Zwolenia przybył prezy- 
dent Czechosłowackiej Repu- 
bliki, przewodniczący Komw 
nistycznej Partii Czechosło- 


wacii, Klemens Gottwald. wi-| 


tany entuzjastycznie przez zez 
brane tłumy, Przybył przewod 


niczący czechosłowackiego par 
lamen:u dr Oldrich John, pre- 
mier Antoni Zapotocky, gen. 
Svoboda, minister spraw we- 
wnętrznych Nosek, minister 
Spraw zagranicznych, Ciemen- 
tis, minister rolnictwa, Diu- 
risz i inni członkowie rządu 
CSR. generalny sekretarz Ko- 


mumistycznej Partii Czecho- 
słowacji, tow. poseł Rudolf 
Silansky, aktywny uczestnik 


słowackiego powsiania, prze- 
wodniczący KP Słowacji tow. 
Wiliam  Siroky. członkowie 
słowackiego rządu, przedsta- 
wiciele zaprzyjaźnicnych i so- 
iuszniczych państw z ambasa- 
dorem ZSRR, Sinem na cze- 
le oraz delegacje zagranjez- 
ne. W skład radzieckiej delc- 
sacji, na której czele stał pzu 
wodniczący Komiteiu Siłowiań 


|skiego w Moskwie., gen Gun- 


durow, wchodzili wybiini u- 
czestnicy słowackicgzo powsta- 
nia: gen. Osmołow, płk. Jego- 


row oraz znakomity pisarz. 
Borys Polewoj. Przybyły de- 
!egacje ze wszystkich krajów 
demokracji ludowej Na czele 
polskiej delegacji s'ał tow. 
min. Sztachelski. W skład de- 
legacji wchodził tow. Doliński 
i Jerzy Andrzejewski. 
Przemówienie dra Usaka 
Uroczystość zagaił Przewod- 
niczący Rady  Powierników 
(Słowackiego Rządu) dr Usak. 
Powiedział cn m. in., że „Lu- 
dowe powstanie przeciw hitle- 
rowcem i gwardzistom długo 
przygolowywaune przez Komu- 
nistyczna Partię. wybuchło w 
sierpniowe dni 1944 r, iaka 
płomień nienawiści uciśniene- 
so, poniżsnego i wykorzysty- 
wanego sowackiego ludu nrze 
ciw hi lerowskiecmu barba- 
rzyństwu. terrorysiycznemu jį 
sprzedajnemu reżimowi Tiso 


| będą się 


OŃCZENIE NA SÍR 4 


WYDANIE F 


Polskiej 


Organ KC 
Zjednoczonej 


Partii Robotniczej 


" CENS 5 Z 


Wystawa Polskiego Przemysłu 
Lekkiego w Moskwie 


SORO 


2 perasmi 


END 
Na Wystawie Polskiego Prze mysłu Lekkiego w Moskwie 


bogato reprezeniowańne są nasze 
Na zdjęciu fragment pawilonu zawierającego eksponaty 
przemysłu włókienniczego. 


wyroby włókiennicze, 


Foto Wądołowski przez AR 


—— 


Przed Kongresem Bojowników 


o Wolność i Demokrację 


1 września br. rozpocznie w 
obrady Kongres 
Zjednoczeniowy Związków Bo 
jowników o Wolność į Demo- 
kracją, 

W przededniu otwarcia Kon 
gresu tj. 31 bm, o godz. 15 od- 
Zjazdy tatutowe 
jednoczących się organizacji. 

Związek Bojowników z Fa- 
szyzmem ij Najazdem Hitlerow 
skim o Niepodległość i Demo- 
krację odbywa Zjazd Krajo- 
wy delegatów w Warszawie — 
w sali Rady Państwa, 

Polski Związek b. Więźniów 
Politycznych Hitlerowskich 
Więzień i Obozów Koncentra- 


cyjnych odbywa Zjazd Krajo | wie, 


— w tyi 
Bezpie» 


wy w Warszawie 
Klubu Ministerstwa 
czeństwa Publicznego. 
Związek Weteranów Walk 
Rewolucyjny h w 1905 r. od- 
bywa Zjazd Krajowy w War- 
szawie w sali Komitetu 
Warszawskiego PZPR, 
Związek Dąbrowszczaków 
odbywa Zjazd Krajowy w 
Warszawie — w sali Minister- 
stwa Handlu Zagranicznego 
(dawniej siedziba CUP). 
Kongres połączeniowy Zw. 
Bojowników o Wolność i De- 
mokrację odbywa się 1 i 2 
września 1949 r. w sali War- 
skiej Politechniki w Warsza= 


- WI 


W Mukdenie powstał rząd Chin 
północno-wschodnich 


PEKIN (PAP). Agencja No- 
wych Chin donosi, że w Muk- 
denie utworzony został rząd 


Chin północno = wschodnich 
(Mandżuria), 
Rząd został wybrany na 


zjeździe 300 delegatów Man- 
dżurii, i składa się z 41 człon- 
ków i 14 zastępców. Do rządu 
wchodzą m. in. Lin-Feng i 
Kao-Czung-Min, przewodniczą 
cy i wiceprzewodniczący rady 
administracyjnej obszarów pół 
nocno - wschodnich oraz Kao- 
Kang i Li-Fu-Czun, sekretarz 
i zastępca sekretarza Biura 
Politycznego KC Komunistycz- 
nej Partii Chin. 


Oddziały wojsk ludowych 
wyzwoliły miasto Czi - Ling, 


| 


położone w 220 km na pół- 
noco-wschód od Kantonu. 

PEKIN (PAP). 28 bm. przy- 
była do Pekinu na zaproszenie 
sekretarza generalnego Chiń- 
skiej Partii Komunistycznej 
Mao -Tse -Tunga wdowa p 
przywódcy ludu chińskiego 
Sun-Jat-Senie. 

Panią Sun-Jat-Sen witali po 
przybyciu do Pekinu najwy- 
bitniejsi przedstawiciele Chin 
Ludowych z Mao - Tse - Tun- 
giem na czele. 

(b) LONDYN (PAP). Według 
ostatnich doniesień z Hong- 
kongu wojska ludowe podosz- 
ły do Kantonu od strony 
Kiangsi na odległość 200 km. 
Biiwa o najniększą południa 
Wo - chińską prowincję Kwan 
tung jest w pełnym toku. 


Faszyści z Ku-Klux-Klanu 


chcieli zlinczować Robesona 
N. JORK (PAP) — 27 bm. |w ten sposób, że wyszedł sn na 


w okolicy miasta Peekskill, po 
łożonego o 41 mil na północ od 
N. Jorku, kilkutysięczna ban- 
da chuliganów napadła na wie 
lotysięczny tłum, który zebrał 
się celem wysłuchania śpiewu 
Paula Robesona. 

Występ wybitnego śniewaka 
murzyńskiego Paula Robesona 
zorganizowany został przez 
Kongres Walki o Prawa Oby- 
watelskie. 

W ciągu trzech godzin bandyci 
faszystowscy  znęcali się nad 
bezbronnymi ludźmi, po czym 
podpalili estradę koncertową. 
a wreszcie, po zdemo!owaniu 
całej sali koncertowej 
się na wzgórze położone obck 
miasta Peekskill i na szczycie 
tego wzgórza zgodnie z utar- 
tym obyczajem Ku Klux Kia- 
nowców podpalili krzyż. 

Policja stanu New York 
orzybyłw na miejsce zajść do- 
siero w kiika godzin po noea- 
dzie i nie dokonała jakichkor- 
wiek aresztoweń. 

Sekretarz Kongresu Walki o 
Prawa Obywatelskie, Patter- 
son, oświadczył, że udało mu 
się przeszkodzić faszystom w 
ziinczowaniu Paula Robesona 


udał j 


spotkanie  Robesonowi, kióry 
zmierzał w kierunku sali kon- 
certowej i ukrył go w bez- 
piecznym miejscu. 
Patterson oskarżył 

kuratora Leonarda R 
da pełniącego funkcię rrze- 
wodniczącego miejscowej Rady 
faszyzujących „weteranów wo- 
iennych” o zorganizowani 
wyższych skandalicznych x 
Drzy poparciu miejscowyc 
czynników oficjalnych. 


podare- 


abenfel- 


DR. HENRYK JABLOŃ 
Wiceminister n 
Nowy elen 
skich szkół 


tgolnolk:- 
czcych. 
ZOFIA 


EKI 

por 

pial- 

ARTYMOWSKA — 

Ludy Europy przeciwka 
| 


agresji faszystowskiej, 
SEWEJYN 
Pr: wyd 


smatyka p! 


cy (Dzieje: jednego Doza: 
3 WTOTU), 
F. POPANDOPULO — Na- 
dzą w faszystowaterej | 
i Grecji. | 


f 
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Życzenia 
„dla Harry Pollitta 


LONDYN (PAP). 28 bm. u- 
płynęło 20 lat od chwili wy- 
boru Harry Pollitta na stano 
wisko sekretarza generalnego 
Komunistycznej Partii An- 
Eli W ewiązku z tym Komi- 
tet Wykonawczy Partii wy- 
stosował do Harry Pollitta 
pismo, w którym stwierdza 
m. in.: „Człowiek, przebywa- 
jący na tak niezwykle waż- 
nym w angielskim ruchu sta- 
nowisku. musi posiadać od- 
wagę i być wybitnym przy- 
wódcą politycznym.  Działal- 
ność wasza dowodzi. że cechy 
te posiadacie w całej pelni“, 


Zgon 
Księdza Borowca 


Dnia 27 bm. zmarł w szpita- 
lu w Rzeszowie ks. Marian Bo 
rowiec, kapłan - patriota ra- 
dykalny działacz ludowy — 
członek Rady Naczelnej Stron- 
nietwa Ludowego. Zmarły był 
członkiem Krajowej Rady Na- 
rodowej a następnie posłem do 
Sejmu Ustawodawczego RP. Za 
wybitne zasługi w budowni- 
ctwie Polski Ludowej odzna- 
czony był Orderem Polski Od- 
rodzonej II klasy. 

W osobie zmarłego ksiedza- 
patrioty i demokraty — Pol- 
ska Ludowa traci jednego z za 
służonych bojowników o ustrój 
sprawiedliwości społecznej. 


Święte Przymierze, czyli oś FP —W W 5 r 


Rys. JERZY ZARUBA 


Spekój i siła ZSRR dodaje odwagi i wiary 
masom krajów kapitalistycznych 


Przemówienie P. Nenni'ego i L. Leonowa 
na Konferencji Zwolenników Pokoju w Moskwie 


W toku obrad Wszechzwiązkowej Konferencji Zwolenni- 
ków Pokoju w Moskwie, dłuższe przemówienia wygłosili: 
Leonid Leonow, znany pisarz radziecki i Pietro Nenni, przy- 


wódca socjalistów włoskich, 


MOSKWA (PAP). — Znany 
pisarz radziecki, Leonid Leo- 


now, w przemówieniu na 
Wszechzwiązkowej Konferen- 
cji Zwolenników Pokoju, oś- 


wiadczył m. in.: 


Wojownicza klika wielkoka- 
pitalistyczna, szerząc oszczer- 
stwa i dezinformację oraz szu- 
mne frazesy o tzw. „St. Zjed- 
noczonych Europy“, realizuje 
w pośpiesznym tempie, w jak 
najbardziej bezwstydny spo- 
sób, swe plany ekspansji. W 
takiej chwili oibrzymia odpo- 
wiedzialność spada na nas, 
działaczy kultury. Właśnie w 
tej chwili wrogowie kultury i 
cywilizacji chcieliby podziału 
świata na Anglosasów i Sło- 
wian, na czarnych i białych, 
na „ortodoksów“ i  „herety- 
ków“, na „czystych* i „nieczy- 
stych', na wierzycieli i dłużni- 
ków. 

W rzeczywistości jednak 
rzecz ma się nieco inaczej. Je- 
dyną linią podziału jest po- 
dział świata na wyzyskiwaczy 
wraz z ich czeladzią i na tych, 
którzy nie chcą być niewolni- 
kami. Tak więc i od nas wy- 
rnaga się jedności mocnej, jak 
monolit. 


Skup zboża 


przebiega pomyślnie 


ORKO ENIE ZE 


Punkty skupu mają zabro- 
nione przyjmowanie zboża do 
piero przy wilgotności powy- 


żej 17 proc. Dotychczasowa 
praktyka tegoroczna wyka- 
zuje, w większości wypad- 


ków wilgotność dostarczonego 
zboża nie przekracza 145 
jest więc nadspodziewanie ni- 
ska. 


Kredyty 

Nlasom chłopów mało i śre 
dniorolnych, którzy nie SR „a 
dają niezbędnych urządzeń, 
przychodzą z pomocą spół- 
dzielcze ośrodki maszynowe, 
posiadające już ok. 10 tys. 
miocarni z pełnym  urządze- 
niem czyszczącym. W roku 
bież. mają one wymłócić ok. 
2 miln. ton zboża. Ponadto 
na 2.520 punktach skupu zbo- 
ża znajdują się wialnie i 
młynki. Pozostałe punkty sku 
pu otrzymają odpowiednie u- 
rządzenia w najbliższym cza- 
sie. 

Punkty skupu otrzymały też 
lepsze wyposażenie technicz- 
ne c” usprawni przyjmowa- 
nie zboża. 

Większa niż w latach ubieg 
łych podaż zboża wymaga za- 
pewnienia odoowiednich kre- 
dvtów oraz przeszkolenia per- 
soneiu. Na wniosek Centrali 
Rolniczej, Państwowy Bank 
Rolny wydał polecenie pod-, 
leglvm sobie placówkom te- 
renowym udzielania poszcze- 
gólnym spóldzielniom kredy- 
tów w takiej wysokości, aby 
skup zboża w żadnym wypad 
ku nie mógł być zahamowany 
z nowodu braku gotówki, 

W celu przeszkolenia per- ! 
sorelu, zatrudnionego w punk 
tacn skupu. Centrala Rolnicza 
Spółdzielni prowadzi na sze- 
roką skalę różnorodne kursy. 
fachowe. 


Żle się dzieje, że w świato- 
wej rodzinie uczonych, pisarzy, 
artystów i budowniczych wciąż 
jeszcze są ludzie, którzy sądzą, 
że mogą znajdować się na ubo- 
czu, gdyż kultura jest rzeko- 
mo bezbronna. Powinniśmy 
wyjaśniać im cierpliwie, że 
dzisiaj w grę wchodzi los ca- 
łego duchowego i materialne- 
go dobytku ludzkości. 

Niechże więc — zakończył 
mówca — padną tutaj stanow- 
cze i wystarczająco głośne sło- 
wa i niech ich uwieńczeniem 
będzie nasza wspólna przysięga 
przeciwstawienia się wojnie i 
obrony do końca powierzonego 
nam Panteonu kultury ludz- 
kiej! 


Przemówienie Fietro Nenni 


że rzadko kiedy głos delegacji 
zagranicznych na  jakimkol- 
wiek kongresie miał tak powa- 
żne znaczenie, jak obecnie — 
na wspaniałej Konferencji 
Zwolenników Pokoju, która 
jest wyrazem wiary i woli na- 
rodów 16 repubiik radzieckich, 
rządu radzieckiego i wielkiego 
wodza Zw. Radzieckiego — 
Stalina, 


Wysyłając nas na tę Konfe- 
rencję, naród nasz polecił nam 
oświadczyć że ieśli imperia- 
lizm zza oceanu wymógł na 
włoskich kołach rządzących u- 
czestnietwo w pakcie atlantyc 
kim. to nigdy nie uda mu się 
zmusić narodu włoskiego da 
udziału w reakcyjnej wojnie. 


Dziś, podobnie jak w dni Sta 
lingradu. wasz spokój i wasza 
siłą są dla nas bodźcem i do- 
daje nam odwagi i wiary w 
zwycięstwo pokoju. Dziś, To- 
warzysze radzieccy! znów wpa 
jacie w nas przekonanie, że w 
rezultacie naszej walki blok 


MOSKWA (PAP). — Pietro | reakcyjny runie pod ciężarem 
Nenni oświadczył na wstępie, | swych przestępstw. 


Serdeczne wypowiedzi 


zwiedzających polską wystawę 
w Moskwie 


MOSKWA (PAP) — Pierw-|wa i Gierasimowa 


szą polską wystawę 
przemysłu w Moskwie w cia- 
gu 9 dni zwiedziło ponad 110 
tysięcy osób. W niedzielę zwie 
dziło wystawę 35 tysiący osób. 
m. in. wycieczka pracowników 
Instytutu Naukowo - Doświad- 
czainego przemysłu włókienni- 
czego ZSRR, Giównego Uszę- 
du Literatury i Wydawnictw 
ZSRR, Wszechzwiązkowego In 
stytutu Ministerstwa Przemy- 
słu Lekkiego oraz wycieczka 
zbiarowa, zorganizowana przez 
Komitet WKP(b] stołecznej 
dzielnicy stalinowskiej. 
Bohater pracy  socjalistycz- 
nej, kawaler Kryża Grunwaldu 
III stopnia, kierownik bryga- 


dy traktorzystów potężnego 
| sowchozu „Gigant* — Wasyl 
Poloko — po zapoznaniu się z 


traktorem „Ursus“, skreślił w 
ksiedze pamiątkowej następu- 
jącą wypowiedź: „Drodzy przy 
jaciele, budowniczowie nowej 
socjalistycznej wsi polskiej! 
Brałem udział w walkach o wy 
zwolenie Poiski. Szczęśliwy je- 
stem, że tak dzielnie qdbudo- 
wujecie Waszą ojczyznę”. 
Studentki slawistyki, wydzia 
łu filozoficznego Uniwersytetu 
Moskiewskiego — Wsiewołodo- 


piszą: 


lekkiego | „Dla nas, studentek Uniwersy- 


tetu Moskiewskiego, studiują- 
cych język i literaturę polską, 
było rzeczą szczególnie cieka- 
wą zapoznanie się z życiem 
Polski, z osiągnięciami brat- 
niego narodu polskiego, žy- 
czymy Wam. przyjaciele, dal- 
szych sukcesów w dziele budo- 
wania socjalizmu w Polsce“. 
Studentki kończą swoją wypo- 
wiedź napisanymi po polsku sło 
wami: „Niech żyje Polska!“ 
Wystawę zwiedziło również 
wieiu uczestników Wszech- 
związkowej Konferencji Zwo- 
lenników Pokoju w Moskwie. 


Przed kilkoma dniami zwie- 
dziła pawilon sztuki polskiej 
w towarzystwie dyrektorki Mu 
zeum im. Timiriazewa wybitna 
pisarka radziecka Marietta Sza 
ginian. Pozostawiła ona nastę- 
pującą wypowiedź: „Wielkie i 
radosne uczucie wzbudził w 
nas pawilon polskiej sztuki. 
Mieliśmy możność zapoznania 
się poglądowo ze sztuką pol- 
ską. Niezatarte wrażenie, wy- 
wiera Matejko, a zwłaszcza je- 
go dzieło „Dzwon Zygmunta”, 
Wspaniałe są rzeźby Dunikow- 
skiego.*. 


Grecka armia demokratyczna 


odpiera ataki 


BUKARESZT. (PAP) Ko- 
munikat naczelnego dowódz- 
twa greckiej armii demokra- 
tycznej. ogłoszony przez ra- 
dio Wolnej Grecji donosi o 
dalszych zaciekłych walkach 
w górach Grammos. Wojska 
faszystowskie nacierają w si- 
le kilku dywizji z udziałem 
artylerii czołgów i lotnictwa. 
Oddziały armii demokratycz- 
nej odpierają te ataki. zada- 


jąc nebrzyjacielowi dotkliwe 
straty. W niektórych punk- 
tach grecka armia demokra- 
tyczna kontratakuje, 

Według obliczeń agencji 
i Elefter; Ellada, w okresie od 
4—28 sierpnia, tj. od chwili 
rozpoczęcia ostatniej otensy- 


wy, wojska faszystowskie strą 
ciły ogółem 32 tysiące zabi- 
tych, rannych i jeńców, 


pod Grammos 


Agencja Elefteri Ellada ogło 
siła memorandum  tymczaso- 
wego rządu demokratycznego 
Grecji do sekretariatu gene- 
ralnego ONZ w związku ze 
zbliżaniem się Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjedno- 
czonych. 


Memorandum charakteryzu- 
je sytuację. jaka wytworzyłą 
Sie w Grecji wskutek inter- 
wenacji zagranicznej i zesta- 
w'ając pokojową politykę 
greckiego rządu demokratyca- 
nega z polityką wojny domo- 
wej, stosowaną uporczywie 


| przez grecki faszyzm i jego za 


granicznych mocodawców. 
wzywa Narody Zjednoczone, 
by położyły kres wojnie do- 
mowej w Grecji i zapobiegły 
groźbie, jaką wojna ta po- 
ciąga za sobą dla Bałkanów i 


—pośrednio dla całego świata. 


ocznicę powstania lud słowacki 


manifestuje wierność 
obozowi pokoju i demokracji 


Na nasze wolne ziemie przy 
chodzili odważni bojownicy 
Czech i Moraw. uciekali jeń- 
cy wszelkich narodowości z 
obazów, przychodzili chłopi z 
okolicznych ziem. Wraz ze 
słowackimi żołnierzami szli 
Rosjanie, Ukraińcy. Czesi, Po- 
lacy. Bułgarzy, Francuzi i Wę- 
grzv, aby na tutejszych fron- 
tach i w naszych górach po- 
magać niszczyć wspólnego 
wroga. Kiedy wspominamy 
wszystkich tych bojowników 
trzeba szczególnie silnie pod- 
kreśić udział i pomoc Zwiaz- 
ku Radzieckiego. jego armii. 
iego partyzantów, jego ludu 
Radzieccy partvzanci uczyli 
naszych chłonców bojowej te- 
chniki, organizacii, uczyli nie 
nawiści i twardości w walce 
z nieprzyjacielem. miłości do 
własnęgo ludu. Radzieccy lot- 
nicy przynosiłi wszetka moż- 
liwa pomoc w ludziach, w 
broni, w materiale. Radziecka 
pomoc podnosiła na duchu. da 
wała wiarę i pewność że na” 
Sza walka jest słuszna i kędzie 
zwycieska. Radziecki żołnierz 
przyniósł do naszych krajów 
zwycięstwo, wolność i pokój. 
Nie możemy wspomnieć pow- 
stania aby nie wyrazić 
wdzięczności, miłości. wierno- 
ści wielkiemu Zwiazkowi Ra- 
dzieckiemu. 


wodzowi mas pracujących ca- | dy, znalazła wyraz w ciężkich 
łego świata Generallisimusowi i dla was chwilach. W czasie po 


Stalinowi. 
Przemówienie prez. Gottwalda 
Następnie wstąpił na mówni- 
ce Prezydent Czechosłowac- 
kiej Republiki, Gottwald. O- 
mówił on znaczenie słowackie- 
go powstania, rolę pomocy 
ZSRR, zanalizował wykona- 
nie programu wypisanego na 
sztandarach słowackich po- 
wstańców przez czechosłowac- 


ką Demokrację Ludową, a 
także dał ostrą i stanowczą 
odprawę tym  przedstawicie- 


lom hierarchii kościelnej, któ- 
rzy chcieliby zatrzymać Sło- 
wację na jej drodze do sacja- 
lizmu. 

Dr Usak podziękował Pre- 
zydentowi Gottwaldowi za je- 
go słowa uznania dla pracy 
słowackiego ludu i poprosił o 
zabranie głosu przewodniczą- 
cego delegacji radzieckiej i 
Komitetu Słowiańskiego w 
Moskwie, gen. Gundurowa. 
Przemówienie gen. Guniurowa 

„Radzieckie społeczeństwo 
wysłało na te uroczystości de- 
legację, w skład której wcho- 
dzą aktywni uczestnicy po- 
wstania oświadczył gen. 
Gundurow. Już sąm ten 


fakt przypomina, że radziec- 


si naród i jego wódz tow. 
Stalin, czynnie 
powstanie, Świadczy to, że 
storyczna słowiańska 


+ 


hi 


wspomagali 


przy- 
jego narodom i'jażń, która łączy nasze naro- 


wstania przyjaźń ta wzmoc- 


nila się jeszcze bardziej 
wspólnie przełaną krwią naj- 
lepszych synów radzieckiego 


i czechosłowackiego ludu. Dziś 
z uczuciem żalu wspominając 
poległych, możemy jednocześ- 
nie z satysfakcją stwierdzić, że 
krew ta nie została przelana 
daremnie. 

Możemy przekazać radziec- 
kiemu narodowi, że Czecho- 
słowacja oswobodzona  dzięsi 
pamocy Armii Radzieckiej, za 
leczywszy rany zadane przez 
wojnę, rozwija się teraz i roz- 
kwita pód przewodnictwem 
swego ludowego Rządu z Pre- 
zydentem Gottwa!dem na cze- 
ię, budując fundamenty socja- 
listycznego społeczeństwa. 

Krew najlepszych synów na- 
szych narodów nie została prze 
lana na darmo, tąkże i dla- 
tego, że krzępnie przyjażń i 
współpraca narodów czecho- 
siawąckich ze Związkiem Ra- 
dzieckim i z krajami ludowej 


demokracji, oparta na zasa- 
dach pełnej równości i wza- 
jemnym poszanowaniu pań- 


stwowej suwerenności. Ta przy 
jazń jest gwarancią pokoju i 
niezawisłości narodu. 


Że tak właśnię jest — ła- 
two zrozumieć, zwracając u- 


wagę np. na obecnych wład- 
ców Jugosławii, którzy zdra- 
dziwszy przyjażń ze Związ- 
kiem Radzieckim i z krajami 


Rząd brytyjski jest gotów skapitulować 
«w sprawie dewaluacji funta 


Wall Street żąda „otwarcia drzwi“ do Imperium Brytyjskiego 


wyznaczona na 7 września, 


Na pytania korespondentów, 
czy możliwe jest udzielenie 
przez St. Zjednoczone nowej 
pożyczki W. Brytanii — przed- 
staw ciel Departamentu Stanu 
oświadczył, iż jest rzeczą wąt 
pliwą, czy rezultatem konfe- 
rencji będzie udzielenie Anglii 
nowej pożyczki. 

Amerykańskie osobistości o- 
ficjaine podkreślają  koniecz- 
ność dalszej penetracji USA w 
Anglii, dalszego  zagarniania 
rynków angielskich drogą „zni 
żenia barier celnych“, lecz je- 
dnocześnie unikają jakichkol- 
wiek obietnic, dotyczących ob- 
niżki ceł amerykańskich. 


Komentując sprzeczności go- 
spodarcze między St. Zjedno- 
czonymi i Anglią, dziennik 
„Daily Worker“ oświadcza: 
„Waszyngton domaga się, by 
Anglia zrezygnowała z suwe- 
renności. Domaga się, by an- 
gielska klasa robotnicza zgo- 
dziła się na jeszcze niższy po- 
ziom życia, niż obecny. 

Wall Street żąda „otwartych 
drzwi“ do Imperium  Brytvj- 
sziego. Pragnie ona zagarnąć 
rynki indyjskie, australijskie, 
argentyńskie i krajów europej- 
skich, wchodzących do bloku 
szterlingowego'. 

„Daily Worker“ 


podkreśla, 


tórej otwarcie 


że raz jeszcze dqowiedziona z0- 
stała konieczność  wsnółoracy 
gospodarczej ze Zw Radziec- 
kim i krajami demokracji lu- 
dowej. „Anglo - amerykańska 
wojna ekonomiczna — pisze 
„Daily Worker“ — jest niezbi- 
tym dowodem obłudy planu 
Marshalla“. 


Rozdźwięki w gabinecie 
brytyjskim 
LONDYN (PAP) — Gabi- 
net brytyjski obradował prze- 
szło 4 godziny nad zagadnie- 
niem stanowiska W. Brytanii 
podczas rozmów waszyngtoń- 
skich między W. Brytanią, Ka 

nadą i USA. 


„Financial Times“ zwraca u- 
wagę na ostrą walką, jaka od- 
bywa się w łonie gabinetu. We 
dług informacji tego pisma. 
Cripps jest stanowczo przeciw 
ny dewaluacji funta. Jest on 
jednak odosobniony w gabine- 
cie, popierają go natomiast 
władze naczelne TUC. Władze 
te, które dotychczas wiernie 
podtrzymywały Bevina, oba- 
wiają się. źe wzrost kosztów 
utrzymania na skutek dewa- 
luacji, spowoduje zaburzenia w 
masach związkowych. 


„Financial Times“ jest zda 
nia, że wbrew opozycji Cr p- 
psa i TUC przeważy stanowi- 
sko Bevina, poparte przez 
prem. Attlee. 


WASZYNGTON (PAP). — 28 bm. rozpoczęły się w Wa- | 
szyngtonie wstępne rozmowy ekonomiczne ekspertów amery- 
kańskich, angieiskich i kanadyjskich. Po tych rozmowach roz- 
pocznie się konferencja z udziałem ministrów, 


Korespondent dyplomatycz- 


lny „Evening News“ pisze, że 


poszczególne resorty rządowe 
i City przygotowują już odpo 
wiednie zarządzenia na wypa 
dex dewaluacji funta, 


Zaniepokojenie we Francji 


PARYŻ, (PAP) 27 hm. od- 
była się w Prezydium Rady 
Ministrów konferencją pod 
przewodnictwem premiera 
Queuille'a z udziałem mini- 
strów Petsche, Schumana, Ra 
madiera, Parndi, Alphandą i 
gubernatora Banku Francu- 
skiego — Baumgartnera. Min. 
Petsche oświadczył, iż na kon 
ferencji omawiano instrukcje 
dla delegatów francuskich któ 
rzy udają się do Waszyngtonu 


Petsche udzielił wywiadu 
przedstawicielowi „Financial 
Times“, w którym  zapowie- 


dział „całkowitą neutralność" 
Francji w sprawie dewaluacji 
funta i podniesienia cen zło- 
ta. 


Omawiając powyższą wy- 
powiedź min. Petsche, „Franc 
Tireur“ pisze: „Albo francuski 
minister finansów kpi sobie, 
albo można zwariować. Dewa- 
luacja funta ma być sprawą 
czysto angielską!!!“ Każdy 2- 
rientuje się — że dewaluacia 
funta musi pociagnąć Za sobą 
dewaluację franka. 

Prasa francuska obszernie 
komentuje batalie funt — qd- 
lar. Dzienniki uważają kapi« 
tulację W. Brytanii i zwycięst 
wo koncepcji Bevina nad kon- 
cepcją Cr.ppsa za przesądzo- 
ne. 


Katecheta deprawował młodzież 


następująco: w 
kwietnia br. władze bezpie- 
czeństwa zlikwidowały na te- 
renie Sławna i Darłowa w 
woj. szczecińskim, nielegalną 
organizację, występującą pod 
nazwą POW. Organizację two- 
rzyli ludzie młodzi, a wśród 
nich tacy, którzy ukończyli za- 
ledwie 15 rok życia. 
Oskarżeni Gwidon Kożuch 
(ps. „Winnetou'), Janusz Zwo- 
liński (ps. „Wicher*), Jan Bar- 
ski (ps. „Grot”), Stanisław Ha- 
merling (ps. „Jastrząb”), Zdzi- 
sław Nowak (ps. „Wichura'), 
Ryszard Potrubacz (ps. „Ryś*), 
Jerzy Guzowski (ps. „Tygrys”), 
Jerzy Dobrowolski (ps. „So- 
kół") i Jerzy Monczyński ps. 
„Tarzan*) zostali zwerbowani 
do nielegalnej organizacji 
POW (Polska Organizacja Woj 
skowa). Po złożeniu przysięgi 
wszyscy oni brali udział w gro 
madzeniu i ukrywaniu broni, 
rozpowszechniali ulotki o tre- 
ści antypaństwowej, brali u- 
dział w wyprawie na lokal 
ZMP dla zrabowania maszyny 
do pisania i w napadzie na 
dom kolejarza Aleksandra Kij. 
ka, ORMO-wca ze wsi Sinczy- 
ca, któremu zrabowali karabin 
służbowy wraz z nabojami. 
Osiemnastoletni Kożuch przy 
znał się do wszystkich zarzu- 
canych mu czynów. Do orga- 
nizacji zwerbował go starszy 
i kolega Hajduk, który mówił, 


początkach | strojem demokratycznym w o- 


bronie religii rzymsko - kato- 
liekiej, że walczy 
zkiem Radzieckim. 

Oskarżony Hamerling oprócz 
innych czynów, w rozlepianych 
przez siebie ulotkach nawoły- 
wał do walki z komunizmem. 

Prokurator: Co to jest ko- 
munizm? Potępiacie go, więc 
powiedzcie mi przynajmniej, co 
chcieliście zwalczyć? 

Osk. Hamerling (po długim 
milczeniu): Nie wiem, co to 
jest.. komunizm. . 

Oskarżony Zwoliński opowia 
da, jak to zapisał się do „Mili- 
cji Niepokalanej”, która miała 
te same zadania co i organiza- 
cja POW. Zadaniem POW by- 
to popieranie „Milicji Niepo- 
kalanej“ materialnie, a także 
ideowo. i 

Zeznania oskarżonych skła- 
dane w dalszym toku rozpra- 
wy świadczyły o inspirator- 
skiej roli katechety gimnazjum 
w Sławnie, ks. Talarka. 19-let- 
ni Wacław Pucik, komendant 
główny i współtwórca nielegal- 
nej POW. który zeznawał tym 
razem jako świadek, stwier- 
dził: i S 

— Księdzu Talarkowi powie- 
działem na spowiedzi, że nale- 
żę do tajnej organizacji i mó- 
wiłem mu o0 pewnych wątpliwo- 
ściach co do słuszności naszego 
postępowania. Ksiądz Talarek 
oświadczył 


Tło sprawy przedstawia AK POW walczy z obecnym u- 


że Źwią- 


wtedy, że bardzo | dzielnie. 


namawiając uczniów do nielegalnej roboty 


Przed Sadem Wojskowym w Szczecinie zasiadło w dniu A dobrze robimy. Ce więcej, za- 
bm. na ławie oskarżonych 9 młodych chlopców w wieku od 

15 do 18 lat, uczniów szkolnych, oskarżonych o przynależność 
do nielegalnej organizacji, mającej na celu obalenie przemocą 
demokratycznego ustroju Polski Ludowej. 


chęcał mnie, abyśmy „tak da- 
lej robili“, gromadzili broń i 
poszukali kogoś starszego, któ- 
ry by umiejętnie pokierował na 
szą organizacją. 


Kontakt ks. Talarka z POW 
datował się od września 1948 
r. gdy sbowiadając swych ucz- 
niów dowiedział się, iż należą 
oni do nielegalnej organizacji. 
POW przechodziła w tym cza- 
sie poważny kryzys i członko- 
wie jej zastanawiali się nad 
rozwiązaniem organizacji. Ks. 
Talarek zalecił jednak utrzy- 
manie organizacji, zbieranie 
broni itd., stając się jej głów- 
nym „opiekunem moralnym". 
Ks. Talarek zalecił chłopcom 
walkę wszelkimi sposcbami z 
obecnym ustrojem Polski Lu- 
dowej. 


Wyrok 


Po mowie prokuratora, któ- 
ry prosił, biorąc pod uwagę 
młody wiek oskarżonych oraz 
otumanienie ich przez ludzi, 
którzy kierowali POW, o ła- 
godny wymiar kary, sąd ogło- 
sił wyrok. 

Osk. Kożuch, który pełnił 
funkeję wizytatora terenowych 
placówek POW skazany został 
na 5 lat bezwzględnego więzie- 
nia, osk. Hemerling na 3 łata 
bezwzględnego wiezienia, pozo 
stali zaś oskarżeni —- Zwoliń- 
ski, Barski. Nowak, Potrubacz, 
Guzowski, Dobrowolski i Mon- 
czyński na 2 lata więzienia z 
warunkowym zawieszeniem wy 
konania kary na okres 5 lat. 


Sprawa przeciwko członkom 
„Sztabu“ POW odbędzie się od- 


demokracji ludowej, przeobra- 
zili się w żałosnych agentów 
imperializmu, w  najpodłlej- 


szych wrogów własnych naro- 
dów. 

Trzeba umacniać naszą 
przyjażń, szczególnie teraz, 


gdy imperialiści Stanów Zjed- 
noczonych i Anglii pobrzękują 
bronią j grożą nową wojną. 
Tylko solidarność i gotowość 
wszystkich demokratycznych 
sił świata może okiełznać pod- 
żegaczy do nowej wojny”. 

Gdy ucichły okrzyki na 
cześć ZSRR, Armii Radz ec- 
kiej oswobodzicielki Cze- 
chosłowacji i wielu innych 
narodów, na cześć wielkiego 
Stalina, dr Usak prosił ra- 
dziecką delegację, aby prze- 
kazała pozdrowienia Słowa- 
ków narodom ZSRR i Genera- 
lissimusowi Stalinowi. 

Na zakończenie uroczystości 
odbyła się defilada wojskowa. 


Uroczystości 
ku czci Goethego 
w Weimarze 


BERLIN (PAP) 28 bm. w 
Teatrze Narodowym w Weima 
rzę odbyła się uroczysta aka- 
demia ku czci Goethego,, 


: W 
której wzięli udział czołowi 
przedstawiciele niemieckich 
demokratycznych sfer pol- 


tycznych, światą naukowego i 
kulturalnego oraz przedstawi. 
ciele organizacji społecznych. 

Długotrwałymi oklaskami 
|zebrani powitali przybycie do 
radcy politycznego szefa ra- 
dzieckiego zarządu wojskowe- 
go w Niemczech — Semiono- 
wa oraz delegacje 11 krajów 
zagranicznych. 


Dłuższe przemówienie, po- 
święcone twórczości Goethego 


wygłosił wybitny demokra- 
tyczny pisarz niemiecki — 
Johannes Becher, 


Dnia 29 bm. odbyłą się w 
Ministerstwie Oświaty konfe- 
reneja prasowa, na której 
tow, min, Skrzeszewski į tow. 
wicemin. Jabłoński zapoznali 
przybyłych przedstawicieli 
prasy stolicy z przebiegiem 
przygotowań do nowego roku 
szkolnego. 

W zbliżającym się roku 
szkolnietwo podstawowe otrzy 
ma przeszło 600 budynków od 
budowanych i nowych. Środki 
na budownictwo wynoszą bli- 
ska 6,5 miHarda zł, z tego po- 
nad miliard złotych zebrało 
społeczeństwo, Dużą inicjaty- 
wę w mobilizacji środków ma 
terialnych okazało społeczeń- 
stwo woj. śląskiego i gdańskie 
go, gdzie obecnie odda się do 
użytkowania wiele pięknych 
gmachów szkolnych. 

W r. 1950 planowane jest za 


W przededniu rozpoczecia 
nowego roku szkolnego 


Konferencja Prasowa w Min. Oświaty 


TEMATY DNIA 


Flirt 
z von Mannsteinem 


Przed brytyjskim trybuhaiem 
wojskowym w Hamburgu odby* 
wa się proces zbrodniarza W0- 
jennego, marszałka polnego von 
Mannsteina. Akt oskarżenia 14 
jawnia m. in., że Mannstein 0* 
sobiście dowodził oddziałamh 
które dokonały licznych zbrodał 
przeciwko ludności polskiej i rda 
dzieckiej, 


Zachowanie się Azannsteina na 
procesie jest niezwykłe arogant- 
kie. Elegancko ubrany, nonsza* 
łancko wypuszczając tiym z cy” 
gara, zbrodniarz wojenny obu 
rza się, że sąd nie składa się Z 
oficerów co najmniej tej rangi 
co on sam. 


Von Mannstein możc sabie pó” 
zwolić na arogancką pewność 
siehie. Korzysta on z protekcji 
hardzo wysokich czynników. Ron 
serwatyści i labourzyści brytyj 
scy współzawodniczą ze sohą W 
staraniach o wykazanie wzglę* 
dów marszałkowi hitlerowskie* 
mu. W tym „Sziachetnym współ 
zawodnictwieć* Churchill ubiegł 
swych rywali, zapoczytkowująć 
zasilki funduszu na ożronę Mann 
steina. Qbrońcą xrbrodniarzą Wwó= 
jennego jest adwokat łabourzy= 
stowski. 

Zgodnie z układami miedzyna= 
rodowymi, Mannstein miał zo- 
stać wydany władzom polskim 
albo radzieckim, by stanąć przed 
sądami krajów, w których do* 


konał zbrodni. Arglicy woleli 
jednak nie wykenać przyjętych 
zchowłązań i czekali aż cztety 


łata z postawieniem von Mand- 
steina przed sądem, 


Von  Mannstein 
sprawę, że nie przypadkowo 
spływa na niego laska brytyj- 
ska. Churchill i Revin są dziś 
spadkobiercami „ideologii“, któ- 
rą wyznaje i w czyn wprowa* 
dzał marszałek Mannstein, daz 
wodząc inwazją ra Polskę i 
ZSRR. Mannstein wie, że Anglo- 
sasi zbierają szumowiny hitle- 
rowskie, że zatrudniają jego k0- 
"legę Guderiana, że on sam też 


zdaje sobie 


może się przydać do  jaliejś 
brudnej roboty. 
Pobłażanie wobec zbrodnłarzą 


wojennego jest niczym innym 
jak dalszym ciągiem tego flirtu 
anglo - niemieckiego, który dzie 
sięć lat temu stworzył możliwość 
dla hitlerowskiej agresji na Pol- 
skę. 


J. S. 


p 


min. zł oraz w meble za 900 
miln, zł, 

Ogółem wydrukowano do 20 
sierpnia br. ok. 8 miln. no- 
wych podręcznków, ponadto 
ok. 5 milm, znajduje się w 
druku. 

W nowym roku szkolnym. 
wzrośnie ogólna liczba ucz- 
niów. Z końcem ub, roku szko 
ły podstawowe liczyły 3.368 
tys. uczniów szkoły Średnie ~ 
ogólnokształcące 219.300 
uczniów. Liczba absolwentów 
szkół podstawowych wzrośnie 
w r. 1949/50 o 100.000, szkół 
średnich — o 3.000 zaś w szko 
łach akademickich — o 8.000. 

Rozpoczęcie roku szkolnego 
w dniu 1 września będzie mia 
ło w całym kraju uroczysty 
charakter. M. in. młodzież wy 
słucha transmitowanego przez 
radio przemówienia ministra 


opatrzenie szkół w pomoce nau | Oświaty tow., Stanisława 
kowe ogólnej wartości 1.509 Skrzeszewskiego. 
AL dg TOŃ 


Będziemy szli razem z ludem 


| Oświ 

Na posiedzeniu Gminnej 
Rady Narodowej w Gniecho- 
wicach miejscowy proboszcz 
ks, Polański, przemawiając w 
dyskusji nad oświadczeniem 
Rządu RP w sprawie uchwał 
Watykanu, powiedział m. imę: 

„Mamy obecnie Polskę Lu- 
dowa, w której każdy obywa- 
tel cieszy się bezwzględną 
wolnością. wyznania i prak- 
tyk religijnych. 

Papież tylko wówczas jest 
nieomylny i trzeba go słuchać 
gdy występuje w sprawach 
wiary. Kiedy jednak prze- 
„mawia w sprawach świeckich, 
nie musimy go słuchać, Szcze 


adczenie proboszcza ks. Polańskiego 


niego wystąpienia 
które godzi w nasze, 
sprawy narodowe. Dlatego 
każdy obywatel ma prawo 
kwestionować stanowisko pā- 
pieżą z punktu widzenia Po* 
laka, a nie katolika, tak jak 
wystąpienie papiczą dyktowa 
ne było względami doczesny” 
mi. a nie względami wiary. 
My, księża polscy na Zie- 


papieńa 
polskie 


gólnie odnosi się to do ostat- | 


miach Zachodnich — oświad< 
czył w zakończeniu ks. Po 
lański — będziemy szii razem 
z ludem, będziemy postep- 
wali zgodnie z dekretem R 
du RP. który gwarantuie nam 
pełna swobodę praktyk reli- 
gijaych 


Przed rokiem Polacy w Niemczech 
zwracali uwagę papieża ` 
na antypolską działalność kleru 


Zarząd Związku Polaków w 
Niemczech zajął przed rokiem 
zdecydowane stanowisko wo- 
bec wzbierającej fali nacjona- 
lizmu i rewizjonizmu wśród 
niemieckich sfer katolickich. 
Niedawno zmarły działacz Po 
ionii Westfalskiej, prezes Zwią 
zku Jakub Przybylski podpi- 
sał memoriał, wystosowany do 
papieża Piusa XII w którym 
zwraca uwagę. papieża oraz e- 
piskopatu niemieckiego i pol- 
skiego na antypolską działal- 
ność pewnych niemieckich kół 
katolickich. 

Memoriał przytacza w dal- 
szym ciągu fakty antypolskich 
demonstracji utwierdzających 
szerokie rzesze katolików nie- 
mieckich w antypolskim du- 
chu odwetowym sprzecznym z 
etyką katolicką i kończy się 
słowami: 

„Duchowieństwo niemieckie 
niepomne krzywd i  okru- 
cieństw. wyrządzonych kato- 
lickiemu narodowi polskiemu, 
staje się instrumentem tych sa 


kim, które w ciagu diugich stu 
leci walczyły i wyniszczacy ES 
skość i katolicyzm. Jako Foi37 
cy i katolicy wierzymy. że 0J- 
ciec Święty i Episkopat nie- 
mlecki wpłynie drogą ojcoWw* 
skiego słowa nanvcmnienia NA 
zmianę stanowiska duchowiel” 


stwa niemiecko - katolickiego 
w stosunku do Polski. zag 
z duchem  sprawiegii west 


chrześcijańskiej i zoodnie 7 es 
teresami rozwoju kościcia K* 
tolickiego. 


Od wystosowania niniejszego 
memoriału upłynął pelny 3 
Zarówno jednak praktyka 9% 
statnich miesięcy, jak i 7% 
przebrzmiała jeszcze propaga 
da wyborcza partii, mieni ayh 
się chrześcijańskimi — o S 


znalazły ani echa, ani 
mienia zwłaszcza u tych, 
rzy ponoszą bezpośreda 2 re 
powiedzialność za taki si7n pe 
czy. Pełne troski słowa JakV oj 
Przybylskiego pozostały bez 


mych sił w narodzie niemiec- | powiedzi, 


Nr 238 


II etap 
współzawodnictwa 


w SUM 


W Szczecińskim Urzędzie 
Morskim odbyła się uroczy- 
Stość zakończenia II etapu 
współzawodniebwa pracy, w 
którym wzięło udział 1.171 
Pracowników tej instytucji. W 
czasie uroczygtości wręczono 
nagrody pieniężne 92 zwycięz 
<om i wyróżnionym uczestni- 
kem współzawodnictwa. 

W rezolucji, uchwalonej na 
zakończenie uroczystości. pra- 
cowniey SUM postanowili 
zdwojć wysiłki nad real'zacją 
Blanów gospodarczych oraz 
Wamocnić swą solidarność z 
Międzynarodowym mproletaria. 
tem w walee o pokój, 


Premie za dostawę 


tuczników 


W ciągu ubiegłych trzech 
miesięcy chłopi wielkopolscy 
Otrzymali premie za dostą- 
w.enie w przewidzianym kan 
traktem terminie 26.987 świń. 
Ogółem wypłacono ok. 27 mi- 
llonów zł premii Ci chłopi, 
którzy nie dotrzymali warun- 
ów umowy, ne otrzymali 
premii. 


Pokaz i premiowanie 
koni w Opolu 


W Opołu odbył się pokaz i 
Ppremiowanie licencjonowa- 
Nyeh klaczy i źrebiąt, W cza- 
Sie pokazu zademonstrowano 
128 koni Komisja, w skład 
której wchodzili m. in.: na- 
czelnik Depart. Hodowli Koni 
w Ministerstwie Rolnictwa 
Dk, Arkuszewski į naczelnik 
Wydziału Hodowli Koni w Dy 
rekcji PGR w Warszawie inż. 
Szuch, przyznała 34 premie 
Dieniężne raz 8 dyplomów dla 
Najlepszych hodowców. I na- 
Btodę w wysokości 10 tys, zł 
otrzymał ob. Skrzypczyk ze 
Wsi Szczepanowicę. 


Zakończenie kursu 
doskonalenia 


rzemiosła 


W Brzegu odbyło sie zakoń 
Czenie kursu doskonalenia rze 
Miosła, który ukończyło 81 
Osób. 19 absolwentów kursu 
otrzymało dyplomy m 'strzow 
Skie, zaś 62 — dyplomy cze- 
lądnicze. Znaczna część słu- 
Chaczy kursu rekrutowałą się 
SDośród pracowników spół- 
dzielni pracy. 


Pow. Strzelin 
przoduje 
w kontraktacji 
tuczników 


Paw!at Strzelin. jako per- 
Wszy powat w waj. wrocław 
skim, wykonał przedterm'no- 
Wn plan kontraktacji tuczni- 
tów na I kwawtał 1950 r Rol- 
i €v w tym pow'ecie zakon- 

traktowali 1.250 tuczników co 
Stanowi 145 proc, planu. Pier 


TRYBUNA LUDU 


Uzyskanie 50 miln. sztuk cegły 


konkretnym celem 


„Miesiąca Odbudowy Stolicy* 


8 godzin pracy ofiarujemy Warszawie we wrześniu br. 


1 września rozpaczyna się 


„Miesiąc Odbudowy Warsza- 


wy”. W tym roku, jako konkretny cel — Komitet Stołeczny 
Odbudowy Warszawy ustalił: wydobycie z gruzów przez lud- 
ność Warszawy — 50 miln, sztuk cegły. Jednocześnie każda 
dzielnica w Warszawie wykona lub rozpocznie na swym tere- 
nie jakąś pracę o charakterze ogólnym, wynikającą z potrzeb 


dzielnicy, 


Olbrzymie natężenie zapału 
i entuzjazmu, z jakim ludność 
Warszawy staję każdego roku 
w „Miesiącu Odbudowy Sto- 
licy" de edgruzowania miasta 
— da e wiele lepsze wyniki, 
jeżeli wysiłek zastanie skon- 


cześnie skontrolować realny 
wynik akcji, podniesie jej e- 
fekt i opłacalność. 


Wszyscy na Muranów 


Na Muranowie, gdzie BOR 
wznosi wciąż nowe bloki mie- 


piętrzą się dotychczas potęż- 
ne rumowiska. Rumowiska te 
ciągną się dalej jeszcze — na 
całej przestrzeni b. ghetta. 
Spoczywają w nich masy do- 
brej jeszcze cegły. Ilość jej 


oblicza się na przeszło 50 miln. 


sztuk. Wydobycie stąd wszysł- 
kiej cegły zdatnej do użytku 
— da oszczędność ok. 300 miln. 
zł. 


BOR zobowiązał sie dostar- 
czyć potrzebny sprzęt.  „Be- 


eentrowany. Pozwoli to jedno- | szkalne olbrzymiego osiedla— | ton-Stal" i Naczelna Rada Od- 


Budowa wielkiego zespołu 
mieszkaniowego ZOR na Muranowie 


Dzielnica Muranów, 


której 


budowa będzie zakończona 


w planie 6-letnim — to wielki zespół mieszkaniowy Zakładu 


Osiedli Robotniczych, powstający między trasą W — Z, 


ul. 


Żelazną, cmentarzem Powązkowskim, Dworcem Gdańskim 
i Nową Marszałkowską. Za kilka tygodni zostaną oddane da 


użytku pierwsze bloki tzw. Muranowa 


»B“ i Muranowa 


„nC“, Budowa tych obu osiedli będzie qalkonyicię zakończo- 


na w roku przyszłym. 


Dzielnica Muranów będzie | dowy tego 


jednym z największych zespo- 
łów mieszkaniowych w War- 
szawie, Przewiduje się tutaj 
budowę bloków mieszkalnych 
dla przeszło 50.000 osób. 
Jeszcze na początku or. na 
terenach dawnego getta, gdzie 
obecnie powstaje Muranów 


osiedla wynosi 6 
miesięcy. Niemniej szybko po- 
stępuje budowa ' Muranowa 
"BR 

x 


Jednym z warunków, dzieki 
którym budowa prowadzona 
jest w tak szybkim tempie — 
jest dobra organizacja pracy, 


dajność jest znacznie wyższa, 
niż określają zobowiązania. 
xk 

Wraz ze współzawodnictwem 
rowija się ruch racjonalizator- 
ski. Dzięki jednemu tylko wy- 
nalazkowi tow. A. Zagrzejew- 
skiego, który udowodnił, że do 
betonu można dodawać mniej 
cementu — oszczędności wynio 
sły 9 miln. zł. 


Fundamenty na tzw. pun- 
ktowcach wylhonywane są we- 
dług projektu brygadzisty tow. 
Moskalika z połówek cegieł, 
wydobywanych z gruzu. Oszczę 
dność na każdym takim bloku 
wynosi około 167.000 zł. 


Takich pomysłów było wie- 


„B* i e nie było nic, poza jT: oni > le. Każdy z nich — to dalsze 

; : iegającymi | planowe rozłożenie materia- SCT ZE 
A Da SM łów na placu budowy, wyty- olbrzymie sumy oszczędności, 
nieraz Ki czenie dobrych dojazdów do|to dalsze przyśpieszenie ro- 


ści. W lutym br. rozpoczęły 
tutaj pierwsze prace brygady 
robotnicze PPB—BOR. Zniwe- 
lowano teren. Na gruzach do- 
mów zaczęły rosnąć nowe blo- 


| ki mieszkalne dla robotników 
$ 


W blokach Muranowa „B“ i 
„C“ bedzie mieszkać przeszło 
6.000 osób w 1.500 nowocze- 
urządzonych mieszka- 


składów materiałowych. 

Obie załogi biorą udział we 
wapólzawodnictwie pracy, któ- 
re cbjęło tutaj około 86 proc 
robotników. 

Jeżeli spojrzymy na wykres. 
obrazujący wzrost wydajności 
pracy na Muranowie. widzimy, 
że zwiększą się ona tutaj z 
miesiąca na miesiąc, z dnia na 


bót, to dalsze podniesienie ja- 
kości wykonywanych prac. 
* 


W tych dniach załoga PPB— 
BOR przystąpiła do budowy o- 
siedla „A“, które obejmie — 
około 40 bloków mieszkalnych. 
W tym roku rozpocznie się tu- 
taj budowa fundamentów. 


śnie EN : : W dzielnicy Muranów, po- 
niach. à 5 dzień. Już w pierwszym okre- | gobnie jak w wielu innych, 

W Muranowie „C“ w TOKU | się, gdy załoga uczyła się bu- nowobudowanych osiedlach 
bieżącym i przyszłym będzie | dować z gruzobetonowych ele- | mieszkaniowych stolicy prze- 


oddane do użytku 18 bloków 
mięszkalnych. Ponadto w ro- 
ku przyszłym rozpocznie się bu 
dawa „trzech wieżowców“ 

5 dużych „galeriowców“, a 
dy na kilkadziesiąt mieszkąń- 
ców — będzie oddanych do u- 
żytku jeszcze w roku bież, W 
rym roku będą gotowe także u 
mniejsze budynki, tzw. „pun- 


mentów prefabrykowanych — 
wydajność była znacznie wyż- 
sza niż przewidywały normy. 
Świadczy to o dobrze pojętym 
współzawodnictwie i o wyso- 
kim uspołecznieniu załogi Mu- 
ranowa, 

W sięrpniu br. załoga zobo- 
wiązała się wykonywać prze- 


stowce* — każdy na około 20 ciętnie 10 m sześć. murów gru 
mieszkań. bych. a na innych robotach, 
Biok Nr. 17 — na 64 miesz- | iak zbrojarskie, ciesielskie itp. 


kania i 17a na 32 czyli tzw 
DE będą oddane do uży! 
ku do 31 grudnia br. Budowa 
pozostalych bloków będzie za- 


widziano domy o charakterze 
społecznym. A więc kina, szko- 
ły, domy społeczne, domy kul- 
tury itd. 


Ponieważ teren jest nierów- 
ny — nową dzielnica powstaje 
przecież na gruzach — wyko- 
nane zostaną skarpy, na któ- 
rych będą założone zieleńce. 
Nada to swoisty akcęt archi- 
tektoniczny dzielnicy Niuranów, 
która będzie jedną z najwięk- 
szych i najładniejszych dziel- 


200 proc. normy. Obecnie wv-|nic nowej Warszawy. (iwa) 


budowy Warszawy podejmuja 
się dać pomoc fachowców. 
Szczegóły techniczne są już 
opracowane. Przez cały mie- 
siąc odbywać się tu będzie 
praca zespołów poszczególnych 
zakładów pracy i instytucji— 
po godzinach pracy i w przed- 
południa niedzielne. Każda po 
szczególna instytucja i zakład 
pracy będzie miała wyznacze- 
ny dzień, w którym określona 
grupa zobowiązuje się przepra 
cować 4 godziny, 
Dzielnice i wrzesień 

Inny nieco charakter będzie 
miała praca, która zostanie wy 
konana, niezależnie od akcji 
centralnej, przez poszczególne 
dzielnice Warszawy. 

Prezydia DRN wybrały już 
miejsca, którymi należy się za 
jąć. Będą to przede wszyst- 
kim te punkty, które należy 
doprowadzić do porządku w 
imię dobra ogółu ludności da- 
nej dzielnicy. 

Gdyby DRN wytknęły sobie 
zą zadanie przystąpienie do 
wykonania pracy o szerszym 
zasięgu, o większej wartości, 
której realizacja wykroczyłaby 
w czasie poza wrzesień — 
WROW gotowa jest przyjść lu 
dności z pomocą finansową i 
tu nawet znaczną. 


Plany i wykonanie 

O ile mobilizacja do pracy 
na terenie b. ghetta odbywać 
się będzie poprzez zakłady fa 
bryczne i instytucje, o tyle or 
ganizowaniem mieszkańców 
do akcji dzielnicowej zajmą 
się Komitety Bloxowe. 

Nie starczy tu dla wszyst- 
kich sprzętu, aczkolwiek ma- 
gazyny Miejskiego Przedsię- 
biorstwa Drogowego dostarczą 
każdej dzielnicy 1.000 łopat. 
Dzielnice muszą więc we wła- 
snym zakresie postarać się © 
potrzebne narzędzia pracy. 

8 godzin pracy w akcji ogói 
nej i dzielnicowej powinien po 
święcić każdy mieszkaniec 
Warszawy — jej odbudowie w 
ciągu września. 


Wystawy i odezyty 
Niezależnie od prac, jakie 
spaleczeństwo ofiarowuje swej 
stolicy w Mieęsiącu Odbudowy 
— w salach odczytowych dziel 
nic zostaną wygłoszone odczy- 


Waze m'ejsce w koniraktacji 
Żaieły: gmina Bokówek i Mal | 


Czyce. surowym. 


<a Na Muranowie 
Harcerki odnowiły 
świetlicę rybacką |3 Użyiku. 


p larcerk" szczecińskie, prze- * 
wę Wające na obozie letnim w 


"tzebieży,  odnowiły 1 upo- ZUM, 
Wadzowały miejscową św et- | nagram budowy  Muranowe | mitetów łączności miasta ze 
lea rybacka. Prace te wyko- |„B> lub „C“ — widzimy tU-| wsią z ponad 200 zespołami 


nano w chwilach wolnych od tai 


„alęć obozowych. 
Rybacy serdeczn'e podzięko 


Wali harcerkom za okazaną | wie „C“ już po kilku miesią- w było ok. 600 tys. 
Bomac. cach robót przyspieszenie bu- I Górnicy zabiorą ze sobą po- | ków 
SA < Pa — 

301 wariat wytracił najlepszą armię świata.. Genera? 


Ilia Erenburg 


I U R ZA 


Tłum. St. 


A esesmani w dalszym ciggu zalewali 
ogniem karabinów maszynowych piac i dwie uli- 
Ce; strzelali teraz do wybiegających z domów lu- 
zi Następnie Wasyiek zakomenderował: „Ognia!“ 
Gereral Łuczycki zawiadomił Minajewa: „Wczo- 
taj wieczorem nadawano w rozkazie o otoczeniu 
Berlina. Pozostało obecnie tylko centrum“... Zamy- 
Sli się i dodał: „Dobrze przeprowadzono tę ope- 
Tację.. A plan.. Co tu mówić, ta sama ręka co 
Stalingradzie"... 


Strumph-W ojtkiewicz 


_Kryłow był na dworcu Rummelsburg, Tłum rzu- 
p) się na pociągi Najbardziej przedsiębiorczy rą- 
ali toporami ściany wagonów, wyciągali konser- 
Y. cukier, tytoń. worki grochu; inni wydzierali im 
3 zdobycz. Dzieci nasypywaly cukru do fartusz- 
w, do czapek nabierały miód. Dymitr Aleksieje- 
AA mówił do siostry Szewelewej: „Proszę spoj- 
zeg na tych rębajłów! Rozbrykali się, zapomnieli, 
że SĄ u siebie w Berlinie, A przecież gadano, że ucz- 
Siwi, że to tylko u nas zrobili się złodziejaszkami 
ie — proszę spojrzeć, stratowali dziecko"... Kryłow 
„Stój! Fiędę strzelać! Łajdacy, 
Podniósł dziew- 
„Zanieście 


"zuci się na tłum: 
„tasnych dzieci nie oszczędzacie”... 
tynkę w wieku siedmiu lub ośmiu lat: 
Binas.. Rękę ziamali“... 

Genera? Heliwitz siedział w piwnicy pięciopię- 
"owego domu. Adiutant zameldował mu: „Rosja- 
le 3 na Kaiser-Wilhe!mstrasse".. Generał nie nie 
anoo wiedział On — dowódca dywizji — bił się tak 
80, jak można było walczyć. A to jest nie woj- 
3 to szaleństwo, Co sobie myślą ci w sztabie? 
We to dowodzi nie Keitel, ale jakiś tam nieu! 

łodzaju Goebbelsa albo i samego flihrera? Ten 


końezona przed zimą w stanie 


gol 59 
w roku bieżącym 12 budynków 
będzie gotowych w stanie su- 
rowvm, a 4 bloki będa oddane 


jeżeli spojrzymy na harmo- 


wiele czerwonych kresek, 
które oznaczają przyspieszenie 
budowy. I tak np. na Murano- 


jeszcze 


W uroczystość ach dożynka- | darunki 
wych w woj. śląskim maso- 


wy udział zapowiedziały zało 


wyjadą ekipy robotn cze ko- 


artystycznymi. 

Da ośrodków wejskich wy 
jedzie również ok. 200 górni- 
ków — przodown ków pracy. | 


, 
Załogi górnieze Sląska 
na uroczystościach dożynkowych 


przekazane zostaną W 
uroczystości dożynkowych rol 


kopalń śląskich zorganizowa- 
ły 364 wyjazdy do gromad i 
gmin. dając 
organizując odczyty i 
imprezy, na których obecnych 


ty znanych architektów warsz. 
na temat „Warszawa w pla- 
nie 6-letnim". Jednocześnie zo 
staną zorganizowane wystawy, 
ilustrujące, jakie inwestycje 
zostaną na obszarze poszcze- 


które 
czasie 


pamiatkawe, 


gl górnicze kopaiń śląskich. Í nikom. osiągającym najlepsze | ^ PS W 
Oprócz wycieczek robotni- | wyniki w produkcj. rolnej. gólnych dzielnic Peocrowoś 
czych. do 72 gmin i gromad W r. 1949 ekipy robotnicze | Ne do końca 1950 roku. 


To wszystko pokaże nam sze 
rokie perspektywy rozwojowe, 
jakie swym wkładem pracy i 
ofiarności — stawiamy przed 
naszą stolicą. 


przędstawienia, 
mne 


uczestni- 
(Ek) 


Hellwita pomyślał o swoim poprzedniku pułkow- 
niku Gablerze. Znał go od wczesnej młodości: „Szko- 
da mi go, był to dobry dowódca, ale poniósł karę 
zasłużenie — my nie mamy prawa mieszać się do 
polityki”. Ą teraz generał uśmiechnął się na wspom- 
nienie swoich słów: przecież naziści nic innego nie 
robili, tylko wciąż mieszali się w sprawy działań 
wojennych. Spiskowcy mieli rację. Szkoda, że 
Schauffenberg chybił.. Latem roku czterdziestego 
czwartego moglibyśmy jeszcze wytargować pokój 
remisowy. A teraz rzucono nas na kolana. Sprzy- 
mierzeni dogadaliby się z pewnością z takimi ludź- 
mi, jak generał - pułkownik Beck ałbo von Schulen- 
burg.. Adiutant meldował: „Panie generale, major 
Ramm zapytuje kiedy otrzyma amunicję, kończy 
mu się, trzyma kwadraty czterdzieści jeden, czter- 
dzieści dwa". Generał Hellwitz pomyślał: tam major 
Ramm wkrótce dostanie swoją kulę — w pierś 
albo w pośladek — nie wiem, jakim jest obdarzony 
temperamentem... Z irytacją odrzekł adiutantow 
„Daj mi lepiej szklankę wody i lekarstwo — jest 
w kieszeni płaszcza”, 


Richter pomyślał: zdaje się, że dziś mamy dwu- 
dziestego dziewiątego, a więc to już cały tydzień... 
Stad do mojego domu nie ma więcej jak dwa kilo- 
metry. A byłem aż pod Moskwa.. Co tu mówić. 
powrót triumfalny! Lejtnant Schemmer żąda, że- 
byśmy bronili „serca Berlina“. A któż siedzi w tym 
sercu? Może führer? Ale dlaczego mam go bronić? 
Przecież to on mi pogmatwał życie. Unicestwił Ber- 
lin. Nawet jeśli będziemy mieli nowy rząd, to mia- 
sta nie odbuduje się nawet w ciągu dwudziestu lat. 


Idioci — wybisati ma ruinach: „Berlin pozostanie 
niemiecki" A Berlina w ogóle nie ma — ani nie- 
mieckiego, ani rosyjskiego, ani peruwiańskiego.. 


Richter podszedł do lejtnanta Schemmera i zapy- 
tal: „To znaczy, że musimy umrzeć pod tymi ruina- 
mi?“ Schemmer wzruszył ramionami: „Zapytywa- 


łem majora Ramma, ale major nie może się połą- 
czyć z generałem Helwitzem*. Richtera nie zado- 
woliło to: „To znaczy, że..* Lejtnant przerwał mu: 
„Tak długo jak rozkaz nie jest zmieniony, tak dłu- 
go obowiązuje“. Siedzieli w dużym domu „Drezdeń- 
skiego Banku". Rosjanie bili do gmachu z czterech 
dział. Jeden z narożników domu już nie 
Feldfebel Engel mówił: „Bronimy przestrzeni ży- 
ciowej. Dziwi mnie, że nie wołasz „sieg-heil"... 
A w pięć minut później Enegel nic już nie mówił, 
leżał z otwartymi ustami pośród bankowych ksiąg. 
Richter zrozumiał: trzeba się wynosić. Zlazł po scho- 
dach przeciwpożarowych na dół. Jeżeli Rosjanie są 
na naszej ulicy to zginąłem.. Przeleżał do zmroku 
w bramie pustego domu. Gdy na chwiłę milkły ar- 
maty, Richter miał wrażenie, że słyszy rosyjską 
mowę. Wreszcie wyczołgał się i pobiegł tuląe się 
do ścian domów. Nikt go nie zatrzymywał. 
Zobaczywszy męża Hilda nie mogła nawet wy- 
dać okrzyku, nie miała sił na uściskanie go. Płaka- 
ła, ale ani wtedy ani później nie umiała pojąć — 
czy z rozpaczy Czy z radości. Wreszcie zapytała: 
„Ty... żyjesz?“ Krzyknął: „Przestań pleść głupstwa! 
Zaraz wydostań ubranie, muszę się przebrać“... Nie 
zrozumiała go: „Ale dlaczego?..* Richter rozgnie- 
wał się: „Jeżeli masz ochotę zdychać, to proszę bar- 
dzo, mogę ci dać adres — w Tiergartenie otrzymasz 
dziecinną fuzyjkę i błogosławieństwo führera. 
A jak na mnie, to już dość, Czego stoisz? Daj mi 
prędzej ubranie!..* Hilda wyrzuciła wszystko z ku- 
fra: damskie koszule, swoje balowe pantofle, suknie, 
wreszcie znalazła stare ubranie Kurta z krótkimi 
Powiedziała: „W to nie wy- 
Ale Kurt już naciągał te cywil- 
ne spodnie: „Teraz wszystko wypada“... Hilda przy- 
tuliła się do niego, spojrzała na niego swoimi okrą- 
„Kurt, więc to ty?.. Co za 
(d.c.n.).. 


szerokimi spodniami. 
pada się ubierać"... 


głymi kocimi oczami: 
szczęście!.. 


istniał. - 


Ruchoma poczta 
na Trasie W—Z 


Dla wygody mieszkańców 
stolicy oraz wycieczek, zwie- 
dzających trasę W — Z — dy- 
rekcja Poczt i Telegrafów za- 
prowadziła z dniem 28 bm. 
ruchomą służbę pocztową na 
trasie W — Z w pobliżu tu- 
nelu od strony Wisły i na pl. 
Zamkowym oraz w kamienicy 
Johna przy wylocie schodów 
ruchomych. Specjalny funkcjo 
nariusz pocziowy sprzedawać 
tutaj będzie znaczki pocztowe, 
koperty, papier listowy oraz 
przyjmować listy zwykłe, po- 
lecone i telegramy. 

Ten rodzaj "poczty 
dowej" czynny będzie od 
godz. 11.15 do 17 w dni pow- 
szednie, niedziele i święta. 

(s) 


Przodująca 
brygada ZMP 


we współzawodnictwie 
społowym w Zjednoczonych 
Zakładach Szpilek. Okuć i 
Przyborów Tkackich w Świ- 
dnicy najlepszy wynik spo- 
śród 10 współzawodniczących 
zespołów, osiągnęła 8-osobo- 
wa brygada ZMP pod kierow 
nictwem Bronisława Stakowi- 
cza. Brygada ta wykonuje 150 
proc. normy. 


ze 


W olsztyńskich PGR 
rozpoczęto 


siewy jesienne 


Państwowe Gospodarstwa 
Rolne: Brzydowo, Buguchwa- 
ły i Ponarzyny rozpoczęły te- 
goroczne zasiewy zbóż ozi- 
mych jako jedne z pierw- 
szych w woj, olsztyńskim. 

W jesiennej kampanii siew- 
nej majątki PGR okregu ol- 
sztyńskiego i giżyckiego ob- 
sieją ogółem ok. 70 tys. ha. 
W porównaniu z r, ub obszar 
upraw zbóż ozimych w PGR 
obu okręgów powiększono 0 
18 proc. 


Działalność 
Spółdzielczych 
Ośrodków 
Maszynowych 


Spółdzielcze ośrodki maszy- 
nowe Pomorza Zachodniego w 


tegorocznych żniwach obsłu- 
Żyły łącznie 20 tys. gospo- 
darstw mało į  średn orol- 


nych chłopów. 

W pracach żniwnych wyróż 
niły sę Ośrodki Maszynowe 
pow. Pyrzycę, które przękro- 
czyły wyznaczony plan o 300 
proc, 


RADIO 


SRODA — 31 SIERPNIA 


Fala 395,8 m. 

Voczątek audycji 5.10. Sygnał 
czasu 12.00. Wiadomości 5,15, 6.00, 
4.00, 8.00, 12.04, Program na dziś 
6.35, 

5.20 Koncert dla świata pracy. 
6,14. 6.40. 7,15, 8,05. Muzyka 6.30. 
Gimnastyka 8.55. Informacje 90. 
Przerwa 12,20. Muzyka 19.25. Dla 
wsi. 12.55 Melodie ludowe. 13,25 
Koncert rozrywkowy. 14.00 Poga- 
danka. 14.13 Koncert solistów. 14,50 
Muzyka rozrywkowa. 

Fala 1339.3 m. 
Wiedomości 
23.00. Program 

jutra 25.50. 

15.30 Dla dzieci. 16.00 Muzyka lu 
dowa. 16,20 Kompozytor Tygodnia: 
Haydn. 17,15 Melodie operetkowe 
i filmowe. 1890 „Głos mają ko- 
biety''. 18,15 Pogadanka. 18.25 Mu- 
zyka polska. 18.45 „Płonacy wrze- 
sień“ montaż poetycki. 19,15 
Szpiłki. 19.30 Koncert Chopinow- 
ski. 20.00 Felieton. 20.20 Koncovt 


17,90, 
na dziś 


13.00, 21.09, 
15,25, Da 


rozrywxowy. 21,40 „Daleko od Mo 
skwy* — Ażajewa. 22,00 Ulubione 
melodie. 22.45 Muzyka rozrywko- 


23.10 Reportaż z międzynaro- 
kolarskich. 23.30 


wa. 
dowych zawodów 


Muzyka, 24,09 Koniec audycji. 
Program własny W-wy na fali 
395,8 m. 


Wiadomości 16,30, 17.45, 18.45, 22.00 
23.00. Program na dziś 16.25, na 
jutro 23.20. 

16,50 Muzyka ludowa. 17.15 „Żmi 
ja — Słowackiego. 17.30 Pieśni 
Moniuszki. 18,00 Muzyka popular 
na. 18.30 Przegląd wydawnictw. 
18,45 Miniatury skrzypcowe 19,00 
Z życia Węgier. 19.10 Gramy w 
szachy. 19,25 Piosenki radzieckie. 
20.00 Muzyka operetkowa. 20.20 
Muzyka radziecka. 20,40 Opowia- 
danie. 21,00 Francja przemawia do 
Polski. 21,30 Muzyka popularna. 
21,40 Audycja literacka. 2230 Mu- 
zyka poważna. 23,15 Koniec audy- 
cji. 
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Pierwsza tegoroczna uroczystość 


dożynkewa 


W miasteczku Bieczu pow. 
Gorlice. z okazji wykonania 
planu skupu jaj w woj. rze- 
szowskim, wynoszącego 
m ln. sztuk, odbyła się uro- 
czystość połączona z powiato 
wymi dożymkami, 
przybyło ok. 10 tys. chłopów. 
W dożynkach wzięli udział 
przedstawiciele władz 
wódzkich i pow atewych par- 


j tii politycznych, ZSCh i spół- 


dzie!czości. 

Kulminacyjnym punktem 
uroczystości było wręczen e 
Helenie Sowińskiej nagrody 


w wysokości 25 tys. zł za do- 
starczenie do punktu skupu 
190-milionowego jajka. Wrę- 
czenia nagrody dokonał wice- 


100 | 


na którą | 


woje- | 


Uroczystości zakończyła bar 
wna defilada korowodu dożyn 
kowego, który stworzyły gru- 
py kobiet i chłopów w stro- 
jach regionalnych ; młodzie- 
żowe zespoły ZMP, ludowe ze 
społy sportowe, rowerzyści, 
banderie konne, przystrojona 
zieleną i flagami wozy chłop 
skie, na których umieszczono 
olbrzymie wieńce dożynkowe. 

Po uroczystym wręczeniu 
wieńców dożynkowych przed- 
stawicielom władz, na rynku 
bieckim urządzano wielką za- 
bawę ludową podczas której, 
na kilku otwartych scenach 
wiejskie zespoły artystyczna 
dawały przedstawienia i po- 


prezes CSMJ — Korga, 


pisy artystyczne. 


Utworzenie mieszanej komisji 
taryfowej w Szczecinie 


W Szczecinie odbyło się 
pierwsze konstytucyjne posie- 
dzenie Mieszanej Komisji Ta- 
ryłowej przy Szczecińskim 
Urzędzie Morskim W wyniku 
wyborów do prezydium wesz- 
li: przedstawiciel Szczecińskie 
go Urzędu Morskiego jako 
przewodniczący i przedstawi- 


cele firmy C. Hartwig oraz 
Centrali FTransportów Mor- 
skich. 

Do zadań Komisji należy 


opracowywanie taryfy: tran- 
zytowej, ekspedyevjnej, sztą- 
uerskiej, trymerskiej, przeła- 
dunkowej. robót fizycznych i 
innych usług portowych za wy 
jątkiem tych, które są objęte 
taryfami SUM. Komisja 


| skała 249 proc. 


dzie też intenpretowała posta 
nowien.a taryfowe, stwierdza- 
łą usanee portowe. rozstrzyga- 
ła spory spowodowane różną 
interpretacją taryf i zwycza- 


bę- | 


jów portowych. Posiedzenia 
Komisji będą się odbywały 
przynajmniej raz w mies. 4cu. 


Wykonując swe funkcje ho- 
norowo, poszczególni członko- 
wie reprezentują interesy por 
tu, robót portowych importe- 
rów, eksporterów oraz porto- 
wych przedsiębiorstw usługo- 
wych, Komisja składa się z 
członków stałych i niestałych. 
Członkami stałymi są przed- 
stawiciele: Szczecińskiego U- 
rzędu Morskiego, Związku Za 


wodowego Transportowców, 
Centrali Transportów Mor- 
skich, Hartw.ga, „Spedytora* 
i „Spedrąpid-u'”. Członkiem 
niestałym moża być każde 
przedsiębiorstwo znajdujące 


się na terenie portu szczeciń- 
skiego z chwilą powołania go 
EA współpracy uchwałą Komi 
sji 


Zakończenie kursu 
dla kandydatów na wyższe 
uczelnie 


W sali Filharmonii Łódz- 
kiej odbyło się zakończenie 
4-tygodniowego kursu przed- 
egzaminacyjnego dla kandyda 
tów na wyższe uczelnie. Kurs 
ten zorganizowany przez 
ZAMP. ukończyło 1000 osób, 
pochodzących w 80 proc ze 
środowiska robotniczego i 
b.ednego chłopstwa. 

Do kandydatów przemówił 
protektor Politechniki Łódz- 
kiej prof. dr Konarski, który 
w serdecznych słowach wyra- 
ził młodzieży uznanie dla jej 


dotychczasowych osiągnięć w. 


nauce i zachęcił do dalszej 
wytężonej pracy. 
Zebrani bardzo serdecznie 


powitali przybyłych na uro- 
czystość: przedstawicieli po- 


stępowej młodzieży włoskiej 
i albańskiej. Przedstawie el 
młodzieży włoskiej Giambozoa 
Balioni, wyrażając podziw dia 
zdobyczy i osiągnięć młodzie- 
ży polskiej — podkreślił róż- 
nicę, dzielącą położenie mło- 
dzieży studiującej w krajach 
kapitalistycznych, a krajach 
socjalizmu i demokracji ludo 
wej. 

„Podczas, gdy w Polsce Lu- 
dowej oświata dostępna jest 
najszerszym rzeszom młodzie- 
ży.. u nas panuje ciemnota i 
analfabetyzm, a wyższe stu- 
dia dostępne są tylko nielicz- 
nym wybrańcom'* — powie- 
dział m. in przedstawic.el mło 
dzieży włoskiej. 


Doskonałe wyniki 
współzawodnictwa w fabryce 


„Wałb 


W pierwszym miesiącu II 
etapu współzawodnictwa pra- 
cy w Państwowej Fabryce 
Porcelany „Walbrzych“ przo- 
downicy pracy uzyskali rekor 
dowe wyniki produkcyjne. 

Robotnica drukami. Wie- 
loch, pracująca przy stalodru 
ku, osiagnełą 290 proc. nor- 
my, Ralkarka M. Bendyk uzy 
normy, for- 
mierz Antoni Dzięgiel osiąg- 


rzych* 


na? 199 proc. Robotnicy szli- 
fierni: Dymerska, Kac'ńska, 
Wolek, W. Krygier i Tadeusz 
Glica wykonali po 200 proz. 
normy. Robotnica tokarni Zo 
fia Walczak wyrobiła 248 
proc. normy. 

Podkreślić rależy, że wszy- 
scy  przodownicy osiągnęji 
przy b. znacznym przekroczs= 
aiu norm, najwyższą jakość 
produkcji. 


Osiągnięcia Pomorskich Zakładów 
Garbarskich 


Współzawodnietwo pracy, w 
Pomorskich Zakładach Gar- 
barsxich, objęło już 90 proc. 
załogi. 

W czerwcu br. plan wyko- 
nano w 100 proc, a w lipcu 
br. przekroczono go o 15 proc, 
W I kwartale br, zaloga PZG 
zaoszczędziła 28 miln. zł wo- 
bec zaplanowanych 16 min. 


w II kwartale oszczędności 
wzrosły do 48 miin. zł. 

Oszczędności te uzyskano 
przede wszystkim dzięki u- 
| micjęteemu wykorzystaniu su 
rowca. oszcządnej Eosnodarce 
chemikaliami i artykułami 
pomocniczymi oraz dzięki 
zwiększeniu wydajności į dys- 
| cypliny pracy. 


Program Obchodu Swięta 
Lotnictwa w Warszawie 


W nadchodzącą niedzielę 4 
września br. w dniu Święta 
Lotnictwa, na lotnisku Okęcie 
w Warszawie rozpocznie się o 
godz. 15 wielki pokaz dorobku 
wszystkich działów Odrodzo- 
nego Lotnictwa Polskiego. 

Pokaz rozpocznie się prze- 
lotem 3 samolotów szkolnych 
z wielkim portretem Prezyden 
ta RP. Następnie odbędą się 
indywidualne skoki spado- 
chronowe z 3 samolotów oraz 
pokaz pilotażu samolotu szkol 
nego PO-2. Po skokach spado- 
chronowych z samolotu szkol 
nego UT-2, nastąpi pokaz pilo 
tażu figurowego 3 samolotów 
tego typu. 

Lotnictwo szturmowe wy- 
kona imitację ataku 8 samolo- i 
tów z ubezpieczeniem lotnic- 


Dla „Energoprojektu* 


twa myśliwskiego oraz poksz 
pilotażu maszyn szturmowych 
i lot koszący na maksymalnej 
szybkości. 


Klucz samolotów bombo- 
wych wykona pokazowe bom 
bardowania po czym samoloty 
wchodzące w sklad klucza 
przelecą nad lotniskiem lefem 
nurkującym. Samoloty my- 
śliwskie dokonają indywidual 
nych i zespołowych akrobacji. 
następnie zaś cdbędzie się de- 
sant spadochronowy z samo- 
lotów transportowych. 

Na zakończenie uroczysto- 
ści samoloty kaomunikacvine 
„Lot* wozić będą  warszaw- 
skich przodowników racy 
nad Stolicą, 


B= e aM 


poszukiwani są: 


1. Kierownik Oddziału Finansowego 


2. Kierownik OcGdviału Ksi 


3. Kierownik Oddziału Adm. Gospodarczego, 
ze znajomością 


4. Maszyn:stka 
obcych. 
Wymagane kwalifikacje te 


cgowości. 


stenografii i języków 


oretyczne oraz długoletnia 


praktyka. Zgłoszenia zaopatrzene szczegółowym życiory- 
sem kierować należy do Oddziału Personalnego „Energo- 


projektu“ Warszawa, Al. Niepodległości 188. 
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Dokumenty zdrady 


Sanacyjno-hitlerowska 
„żołnierska przyjaźń” 


Wydana w r. 1939 polska Biała Księga miała wybiclić po- 
Ttykę rządów przedwrześniowych. W rzeczywistości jednak 
stanowi ona akt oskarżenia przeciwko faszyzmowi polskiemu. 
Omawiając bowiem zawarcie osławionego paktu e nieagresji 
z 1934 r. — Biała Księgą stwierdza, że stało się to możliwe 
na skutek „dojścia w Niemczech do władzy nowych ludzi“ 
eraz na skutck tego, że „Koncepcje narodowego socjalizmu" 
były tak obce eałej reszcie Europy", iż stwarzały one możli- 
wości zbliżenia polsko - niemieckiego. Słowem: sojusz z 
Niemcami właśnie dlatego że zwyciężył tam faszyzm. 
Oto eo o pierwszych kontaktach w tej dziedzinie pisała urzę- 
dewa „Gazeta Polska“ z 5.5.1933: 


| ..Domiosłe zmiany w życiu 

wewnętrznymi Niemiec, jakie 
nastąpiły w ostatnich miesią- 
cach, skłoniły Rząd Polski... do 
podjęcia kroków, zmierzają- 
cych ku wyjaśnieniu stanowis- 
ka czynników miarodajnych 
Rzeszy. W wyniku rozmowy, 
jaką odbył z polecenia rządu 
minister Wysocki z kancierzem Powyższe oświadczenie... U- 
Hitlerem, ogłoszone zostały | znać należy za objaw pomyśl- 
onegdaj przez biuro Wolffa| NY— 


Gdy nieszczęsny pakt został podpisanv — Bock zachłysty- 
wał się z zachwytu. Oto fragment jego przemówienia w Se- 
nacie z dn. 5.2.1934: 


„„.Ubiegły rok zaznacza się 
radykalnym zwrotem w stosun 
kach z naszym sąsiadem za- 
chodnim. Gdy rząd kanclerza 
Hitlera przychodził do władzy. 
opinia... chciała widzieć w skut 
kach tego faktu konieczność 
zaostrzenia się stosunków pol- 

Po podpisanin paktu współpraca szła na całegn. „Tspół- 


słowa kanclerza, stwierdzające 
„zdecydowany zamiar rządu 
niemieckiego utrzymywania 
swego nastawienia i postępo- 
wania jak najściślej w ramach 
istniejących traktatów”, 

Jest to zasada, którą Rząd 
Polski kieruje się stale., 


sko - niemieckich. Rzad nasz 
tej opinii nie podzielał... Przy 
pierw'szych kontaktach z kan- 
tlerzem i jego rządem stwier- 
dziliśmy język jasny i odważ- 
ny w omawianiu naszych sto- 
sunków...* 


praca“ — to znaczy moralne rozbrajanie spoloczeństwa, ta | 


znaczy faszyzacja Polski, m. in. drogą umowy prasowej z hi- 
tieroweami, która nakładała knebel na postępową opinię 
ł krytykę polityki zagranicznej rządu. Ogłeszony 27.2.1934 r. 
komunikat stwierdza m. in.: 


„Rozmowy miały na celu na- | zrozumienia i zapewniania 
wiązanie obustronnego stałego | dzięki temu przyjazirej atmos- 


kontaktu celem rozwinięcia za 
łożeń, zawartych w deklaracji 
polsko-niemieckiej. Przedsta- 
wiciele obu stron stwierdzili 
zgodna wołę wzajemnego sta- 
łego informowania opinii w 
kierunku budzenia obopólłnego | tru.“ 

© formach tej „współpracy” informuje instrukcja Amba- 
sady polskiej w Berlinie z końca 1934 r.: 
tutów i organizacyj we wszel- 


fery. 

Uzyskano pełne porozumie- 
nie w sprawie zamierzeń w 
| dziedzinie prasy codziennej i 
periodycznej, radia, kina i tea- 


...Dążenie do rozszerzenia 
Tam porozumienia uwieńczone 
zostało pozytywnymi rezulta- 
tami... porozumieniem praso- 
wym objete zostały, poza pra- 
są codzienną i periodyczną. 
książki polityczne i propagan- 
dowe, mapy, działalność insty- 

Słowem: głlajchszaltung i faszyzacja na cnłega, nawet w 
podręcznikach szkolnych, gdzie w końcu czytałibyśiny zapew- 
ne — gdyby tymczasem nie nastąpiła wojna — że zwycięstwo 
pod Grunwaldem osiągnęły wspólne siły polsko - niemiec- 
kie w walce przeciwko odwiecznemu wrogowi cywilizacji — 
bolszewizmowi.. A na razie miłość wzajemna faszystów 
kwitła. Na początku 1935 r. bawił w Polsce osławiony Grei- 
Oio fragment z wymiany przemówień między nim a 
ówczesnym premierem, Kozłow- 


kich jej przejawach, jak zgro- 
madzenia, odczyty, wycieczki 
itp. Poczyniono też wstenne 
kroki. ahy dostosować do du- 
cha porozumienia podreczniki 


szkolne..." 


SET. 
późniejszym  quisłingiem, 
skim: 


KOZŁOWSKI: ,„..Wizyta o- 
becna naszych gości nie jest 
nawiązaniem stosunków no~ 
wych, a przeciwnie pogłębie- 
niem stosunsów już istnieją- 
cych. Z Senatem Gdańskim 
opartym o obecną większość 
Volkstagu (oczywiście hitlerow- 
ską — przyp. red.) Rząd Pol- 
ski współpracuje już od dwóch 
Taa" 

W. parę tygodni później, 1.2.1935, przemawłając z okazji 
pierwszej rocznicy paktu, Beck stwierdza w Sejmie: 

„..Możemy "śmiało powie- | ciągłości i sięgnął w wiele dzie 
dzieć, że ten doniosły układ.. | dzin naszego codziennego ży- 
zdał w tym okresie swój ©8- | cją po obu stronach granicy..." 
zamin życiowy w całej roz- 

..Ą jakże „sięgnął': niedługo przedtem utworzona zostala 
Bereza, wzorowana na Dachau i Buchenwald, kształcili się 
na hitlerowskich wzorach „chłopcy z Golędzinewa”, osławio- 
na policja faszyzmu polskiego, rozhulał się na łamach prasy 
endeckiej i sanacyjnej oraz na żywych ludziach antysemi- 
tyzm importowany z Niemiec.. „Głęboko sięgnał" faszyzm 
w życie Polski, Tak głęboko, że cała opinia światowa uwa- 
żałą właściwie Polskę za satelitę Niemiec. Oto głos franceu- 
skiego dziennika „Progres“ z 3.2.1935 r.: 


GRETSER: „..Stwierdzamy z 
zadowoleniem, że tu w Polsce 
sprawują władzę czynniki prze 
siąknięle ideologią żołnierską, 
które według naszych pojęć 
wydają nam się duchowo po- 
krewine, stwarzając dzięki te- 
mu platformę zbliżenia i poro- 
zumienia...* 


„.„.Jest rzeczą pewną, że| Hitlera, aniżeli o wypełnienie 
p. Beck nie jest wolny od za- | obowiązków sojuszniczych wo- 
leżności od Berlina i że stara| bec Francji czy Rumunii...“ 
on się bardziej o względy p. 

Prawicowy dziennik francuski „Memorial“ tega saamegi 
dnia przypuszcza, że Polska będzie przeciwko paktevi wsched 
nicmu, zwrócanemiu przeciwko 2grczji hiiierowskiej, albowiem 
rząd pcelski bez zgody Hitlera nie noże udzielić saraodziel- 
nej odpowiedzi. Jeśliby ktoś na świecie miał jakieś wątpli- 
wości — sanacja rozpraszała je niemal rodziennie. 4.7.1935 
ngłeszono komunikat o rozmowach Beck — Hitler, który 
stwierdza: 


z 


Rozmowy wykazały daleko idą 
ce uzgodnienie poglądów... Oba 
rządy pozostaną także w przy- 
szłości w ścisłym kontakcie i 
poświęcą wszyslkie siły dla 
dzieła pokoju w Europie...“ 


„=W rozmowach tych, pro- 
wadzonych w szczerej atmos- 
ferze. omówiono zagadnienia 
specjalnie cbchodzące Polskę i 
Niemcy i również zagadnienia 
ogólnej polityki europejskiej. 

Poświęcał rzeczywiście faszyzm polski „wszystkie swe siły” 
zduszeniu klasy robotniczej i lewicowej opozycji, walcząccj 
przeciwko agresji, w obronie niepodległości. Foświęcał rze- 
cczyviście faszyzm hitlerowski „wszystkie swe sily“ przy- 
gożewywaniu wojny, której pierwszą ofiarą padla Polska do- 
kładnie w cztery lata po rozmowie Bock — Hitler. Oba rzą- 


dy, jak widać z dokumentów, „wzmacniały dzieło pokoju | 


w Europie". 


TRYBUNA LUDU 


Dzieje wielkiego przewrotu 


MATEMATYKA PRACY 


Murarz osiggnęli 800 proc. 
normy. Instalatorzy przekro- 
czyli 1000 proc, Budową do- 
mów szybkościowych na Mo- 
kotowie j Muranowie wg norm 
budowlanych musiała by 
trwać 3 miesiące, przewidza- 
na jest na 30 dni, 

Ale gdyby tak na dobrą 
sprawę spytać przecietnego 
czytelnika, nie mającego bez- 
pośredniej styczności z budow 
mictwem, jak to się dzieje, że 
brygada Markowa ułożyła w 
ciągu dmia 60.000 cegieł, jak to 
dzieje, że się dzisiaj w Polsce 
domy busdhiuje 3 i 5 {4 10 razy 
szybciej niż przed wojną, gdy- 
by spytać na czym właściwie 
polegają te „cuda“ systemu 
trójkowego — to niejeden był 
by w kłopocie. 

Kulisy „cudów“ 

Na Szybkościowej budowie 
mokotowskiej dobrego miałem 
towarzysza i informatora — 
tow. Poręcki murarz, jeden z 
pierwszych pionierów murar- 
ki zespołowej umiał jednym 
zdaniem uzumełnić to, na co 
patrzyłem doxała, 

Zespołowość? System trójka 
wy? — Murarz stawiając ścia 
ną musiał dla położenia każ- 
dej cegiy wykconać czterdzie- 


ści kilka ruchów. Z tego ty! 
ko ok. 15 wymaga fachowych 
kwalifikacji murarskich Ww 
systemie trójkowym murarz 
robi tylko tych 15 poruszeń. 
|w pozostalych wyreczają go 
podręczni. Oto i sens systemu 
trójkowego. 

— Dla ułożenia 1000 cegieł 
murarz schylał się 1000 razy 
Po cegły — dodaje Poręcki A 
po zaprawę? g po kielnię? a 
Eo miotek? Dziś cegły ma po- 
dane przez  podręczniaków. 


patą — za jednym razem po- 
łożą tyle. co 5—8 razy kielnią... 

Otc i zespołowość i także ra- 
jejonaiizacja. Po jedno splata 
się z drugim, bo się muruje w 
zespołach właśnie dla uprosz- 
czenia pracy. 

Racjonalizacja? — w podcia 
gniętych do pół piętra seia- 
nach, w miejscu otworów o- 
kiennych wstawiono drewnia- 
ne ramki, o rozmiarach przy- 
szłego okna. Gdy murarz do- 
chodzi do okna nie musi pio- 
nować* — pion i rozmiary ot- 
weru daje ramka. 

— Ta ramka — powiada Po 
recki — oszczędza murarzow. 
okoła godziny czasu na dniów 
| kə, Na szybkościówce jest 8 
zespołów. Ramki oszczędzają 
osiem godzin, 8 godzin to co 
najmniej 10 m. muru dziennie 
więcej. 

Oto 1 racjonalizacja. Są ram 
lwi, są na „winklach* drewnia- 
ne narożniki — znów oszczę- 
|dzają godziny. Z tych ramek. 
z tych narożników na win- 
klach rosną tysiące godzin. 
tysiące metrów muru. Bo go- 
dziny tłumaczy się tu na me- 
try muru. 


Podręczni zaprawę rzucają ło- | 


Karol Małcużyński 


Mechanizacja? — em Świe 
betoniarki mieszają raprawęi 
szykują beton. Robilo się w 
nieraz przy pomocy drąga w 
szaf iu, 

Oto transportery taśmowe i 
windy dowożą na piętra cegły, 
zaprawę, belki, prefabrykaty. 
Znika i zniknie z naszego bu- 
downictwa tragiczna sylwetka 
„Kożlarza" — pomocnika dy- 
gującego na plecach cegły. 
Sylwetka tragiczna? — o, tak. 
Do tej roboty szli najtężsi fi- 
zycznie, najmocniejsze chło- 
py. Po 2—3 latach „kożlarz” 
był skończony. Zostawał pół- 
inwalidą go zerwanym sercu. 


Dlaczego dziś, a nie 
wczoraj? 


Dopiero na tych fundamen- 
tach — zespołowość, racjona- 
liżacja, mechanizacja — zrazu 
mieć można wspaniały rozwój 
i „Sensacyjne wyniki“ ruchu 
współzawodnictwa pracy. Ale 
też ruch współzawodnictwa 
mógł się rozwinąć tylko w ra- 
Faj gospodarki socjalistycz- 
nej, w ramach budownictwa 
socjalistycznego w ustroju o- 
RSE o masy i wyrastają- 
cym z mas. I to nie są żadne 
| frazesy. 

— A cóż to? Mialem przed- 
siębiorcy kieszenie napychać— 
| odpowiedział mi cieśla Lewan 
dowski, przodownik pracy z 
| Trasy W-—Z, zapyliany dłacze- 
go to dopiero po 3% latach za- 
czął myśleć o ułatwieniu, zra- 
cjonalizowaniu pracy, zaczął 
Stosować swoje pomysły, dzię- 
ki którym przy wiązaniach da 
| chowych osiągnął blisko +00 
|Proc, normy ciesiełskiej, 

Tak było ze wszystkim. Za 
maszynami czaiło się widmo 
nadprodukcji. Współzawodnie- 
jtwo pracy, ależ to dobrowoi- 
re skrócenie okresu  zżatrud- 
nienia, upragnionej pracy to 
odjęcie sobie chleba od ust i 
zbliżenie grozy bezrobocia. Ze 
|społowość, wciągnięcie pod- 
ręcznych — to powiększenie 
konkurencji, przyśpieszenie 
(tempa robót, których i tak by- 
(ło zawsze za mało na rynku 
pracującym sezonowo, doryw= 


t 


depresjami i „boomami“, 

Dziś maszyny i racjonakiza- 
cia — to zmniejszenie wysił- 
ku fizycznego dziś zespołowość 
i współzawodnictwo — to wię- 
ksze zarobki. zwiększenie pro- 
aukcji, zwiększenie dochodu 
społecznego. 


To tylko wstęp 


Ale ; to wszystko nie tłu- 
imaczy „szybkościówek”. Ra- 
| cjenalszacja i zmechanizowa- 
nie stosuje się na innych bu- 
dawach. Współzawodnictwo 
jest przecież i na innych blo- 
kach Muranowa czy Mokotn= 
wa. A jednak szybkościówki 
staną 3 razy szybciej niż inne 


czo wstrząsanym  kryżysami, | 


bloki. A jednak szybkościów- 
ki te eksperyment i doświad- 
czenie. Te wstęp do „budow- 
nictws taśmowego", Budownie 
twe taśmowe ma się do murar 
ki zespołowej, jak murarka 
zespołowa de indywidualnej. 
Budownictwo taśmowe jest 
oddawna, na szeroką skalę sto 
sowane w Związku Radziec- 
kim, jest tam sprawnym in- 
strumentem budownictwa ma. | 
sowego. Chodzi teraz g aael 
nie doświadczeń radzieckich 
w naszych, konkretnych wa- 
rtmikach, przeniesienie ich na 
nasz teren budowlany, dosto- 
żowanie do naszych psyc 


naszych możliwości, naszych 
umiejętności. 

Budowy _ szybkościowe to | 
przede wszystkim wielkie do- 
Świadczenie z zakresu eraan- | 
zacji budowy, to sprawdzenie, 
o ile odpowiednie przygotowa- 
nie budowy pod względem te- 
chniczmnym i materiałowym o 
ile organizacja pracy i zgrany 
zespół wykonawczy mogą ro 
bote przyśpieszyć, 


Szybkościówka rozpoczyna 
się z całkowicie przygotowaną 
dokumentacją techniczna — ro 
bota nie czeka na ten czy inny 
fragment planu, na ten czy in- | 
ny rysunek techniczny. Szyb- | 
kościówka gromadzi wszystkie 
niezbędne materiały budowia- 
ve — te pierwiastki domu — i 
|orzygotowuje ich sprawną do- 
Stąwę, Szykościówka wreszcie 
startuje z opracowanym w naj 
drobniejszych szczegółach pla- 
nem harmonogramem robót 


Stop szlachetny 


Tak jak murarka zespoło- 
wa sprzęgła murarza, podręcz 
nych i pomoc w jedną całość. 
tak budowa szybkościowa sto- 
piła w jedno cały zespół bu- 
dowlany: kierownictwo, mura 
rzy, betoniarzy, cieśli. W jedną 
całość nie tylko organizacyj- 
ną, nie tylko wykonawczą — 
w jedną załogę zjednoczoną 
wspólną į; niepodzielną odpo- 
wiedzialnością za całość ro- 
bót 

Dawniej gdy murarz mniej 
wyrobił miuru, mógł te odro- 
bić następnego dnia. Dziś gdy 
by nie wykonał swego odcin- 
ka, „zawaliłby* całą zmianę. 
Bo zmusiłby do czekania całą 
brygadę betoniarzy, która za- 
raz wejdzie na drugą zmianę 
i będzie kłaść strop, Skazałby 
na bezczynne przyglądanie się 
innych murarzy którzy wcze- 
Śmiej skończyli prace. 

Takie bezczynne przygląda- 
nie się budowiani nazywają: 
„przestojem'. Murarz zrobił 
swoją ścianę szybciej, ponad 
normę. szedł na inny ndcinek 
1. czekał na poprzednika, co 
zaguzdrał się z robotą, Prze- 
stój! Czasem wiedział, że mu- 
siałby czekać, więc przez pa- | 


rę godzin pracował  ułabiej, 
wolniej. Też przestój — tyiko 
utajony. 

Budowa Sszybkościowa musi 
ułożyć plan tak, by przesto- 
jów — ami otwartych, ani u- 
tajonych nie była. Jak to 
wzmaga tempo prace, jak wy- 
chowuje ij szkoli kudzi — moż- 
na sobie obejrzeć na Mokoto- 
wie i Muranowie. 


harmonia 


Ogiądamy! Jakże przyjemnie 
po tych ogromnie  teoretycz- 
nych rozważaniach wejść na 
budowę, spojrzeć na ludzi co 
teorię realizują, posłuchać ryt 
mu pracy. 

Oto tuż obok cztery zespo- 
ły trójkowe podciągają ścianę 
do wysokości półpiętra. Muru 
jąc wyżej, murarz musiałby 
wysoko podnosić cegłę. I oto, 
jak z pod ziem, bez żadnego 
sygnału zjawiają się cieśle — 
przynoszą stojaki, deski — u- 
stawiają rusztowania. 

Nim jeszcze stanęły — znów 
bez komendy, bez pokrzykiwa- 
nia i gwałtu — pomocnicy zgro 
madzili cegły, ustawili naczy- 
nia Z zaprawą, 

Wraz z położeniem ostat- 
niei deski na rusztowaniu za- 
czeji cegły i zaprawę przeno- 
sić na rusztowanie. Już tam 
stoja podręczni. już ukłedają 
cezły tak, by je mieć pod rę- 


xą. 


Rytm i; 


W chwilę po tym na ruszto- 
waniu stali i murarze. M:aro- 
wymi, spokojnyrmi ruchami u- 
r'adali cegły. Podręczni sze- 
rokim; zamaszystymi rucha- 
mi łopaty moszczą zaprawą 
drogę na murze, Ręka mura- 
rza z cegłą idzie trop w trop. 
Lekki, ledwo dostrzegalny na- 
cisk ustawia cegłe na miejscu, 
wyciska zaprawę. Kielnia ©- 
czyszcza mur, zdejmuje nad- 
miar zaprawy, 

Gdy mur dojeżdża do wyso- 
kości okien — pojawiają się 
rabotnicy z prefabrykowanym 
nadprożami. Gdy murarz do- 
chodzi do otworów — spotyka 
przygotowane  prefabrysowa- 
ne węrarkj okienne. Już nie ob 
tłakuje cegły, by w niej wy- 
ciąć kąt prosty, by jedno wy- 
cięcie pasowało do drugiego. 

'Tu każdy wie dobrze, kie- 
dy ma wejść na budowę, co 
ma zrobić, gdzie leży materiał, 
sprzęt, kiedy i gdzie go podać. 
Oto dokoła na placu złocą się 
starannie ułożone stosiki ce- 
giel betoniarki mieszają za- 
prawę, bieleje świeże drzewo 
wyciągniętych jak na mustrze 
stojaków pod rusztowania, 
jek ozdobmiki wyglądają sy- 
metrycznie ułożone najróżniej 
sze prefabrykaty. Dwie w;ndy, 
ciągną swą dolę — w dół i do 
góry. Transportery rozwijają 
niekończącą się nigdzie tasme. 
Zawieszone po rogach reflex- 
tory czekają, czyhają na 
zmierzch. 

Szybkościówka pracuje. 


Nędza w faszystowskiej Grecji 


W ciągu przeszło dwóch 
lat gospodarowania amery- 


kańskich imperialistów w Gre 
ch życie ekonomiczne kraju 
zestało doprowadzone do lra- 
wędzi katastrofy. 

W świetie wypowiedzi grec 
kiego premiera Diotnidega 
program nowego rządu mo- 
narcho - faszystowskiego po- 
lega na dalszym dostosowaniu 
kraju do wykonania zadań 
związanych z realizacją dok- 
tryny Trumana i planu Mar- 
shalla. 

W praktyce oznacza to dal- 
sze rozpalanie wojny demo- 
wej. dezorganizację życia eko- 
noamcznego kraju. terroru i 
zubużemie mas pracujących 
narodu greckiego. 

Nawet reskcyjną prasa ateń 
ska zmuszoma jest przyznać. 


iz Grecja stanęła w obliczu 
| xatastrofy. 
; „Jezeli «wojna potrwa ja- 


kóś czas jeszcze, zauważa re- 
akcyjne pismo greckie , Kati- 
mer z dn. lg czerwca, = 
kraj zostanie doszcze'!nie zruj 
nowany, 


Spadek produkcji relniczej 


Rozmiary zniszczeń są 
szezególmie wielkie w gospo- 
darstwie wiejskim, stanowią- 
cym podstawową gałąź struk- 
tury excnomicznej Grecji. 

Wielkie obszary urodzajnej 
gieby zamienieme zostały w 
rustkowia. Zburzono ponad 
1500 wsi, zdewastowana sct- 
ci wiaj- 


i tysięcy gospodarstw 
sk'ich, Produkcja rolnicza 
gwałtownie spadła į  wediug 
danych prasy ateńskiej wyno 
s cbeenmie 30 proc.  poziemu 
|przedwojennego. Najwiekszy 
jesadak zaznaczył sę w wv- 
twórczości podstawowych ar- 


tykułów rojniczych. W porów 
naniu z rekiem 1938 produk- 
cja rodzynek scadłao m 
proc, tytoniu o 68 proc. oli- 
wek o 56 proc., tłuszczów ro- 
ślinnych o 53 proc. 

Produkcja zbóż maleje z 
każdym rokiem. W roku 1949 
wykazuje ona w porównaniu 
z rokiem poprzednim — spa- 
dek o 35 proc, Według relacji 
dziennika rządowego „Vima“, 
Grecja uzyska w bieżącym 
roku o 410 tysęcy tom ziarna 
zbożowego mniej niż w roku 
ubiegłym. 


Monopole amerykańskie 
rujnują gospodarke Grecji 


Celem polityki monopoli 
amerykańskich jest zmuszenie 
chłopów greckiecn do zmn'ej- 
szenia wytwórczości w zakcre- 
sie produkcii tytoniu. rodzy- 
nek i tłuszczów roślinnych. 
Dążąc do ziikwidowania kon- 
kurencji ze Stanami Zjedno- 
czonymj w zakresie eksportu 
tych artykułów. monopole 
amerykañskje wyeliminowały 
grecgie tłuszoze roślinne i 
tytoń z rynku zachodnio - nie 
mieck.ego, dokąd artykuły te 
byłv uprzednio importowane, 


W wyniku marshailizacji, 
Grecja monarcho - faszystow 
|a straciia swoje rynki zby- 
tu, zarówno w coatrainsj jak 
i wschodniej Europie. Zgodn'e 
z planem Marshalie, Grecji 
zabroniono utrzymywać siosun 
ji handlowe z krajami demo- 
i kracj; ludowej. Nic za'em dzi 
| wnego. że eksport grecki nie 
przewracza okeenie 20 proc. 
Poziomu przedwojenneza, 


F. Popandopulo 


Zgodnie z postanowieniem 
Podkomisji Kongresu USA w 
Grecji zamiast tytoniu ma być 
uprawiana hodowla ziemnia- 
ków, gdyż kultywowanie ty- 
toniu jest rzekomo  „mieko- 
rzystne dla odbudowy Euro- 
py“. Oznacza to, iż przeszło 
siódma część ludności Grecji, 
trudmiąca się hodowlą tytoniu 
zostanie gospodarczo zrujno- 
wana i pozbawiona środków 
egzystencji. Pozbawię się Gre 
cję podstawowego artykułu, 
stanowiącego przed wojną 50 
prac. całego eksportu grec- 
kiego. 

Monarcho - faszyści 
sprawcami nędzy ludu 

Kontynuowanie zbrodniczej 
wojny przez monarcho - fa- 
szystów na rozkaz ich moco- 
dawców spoza Oceanu — z 
każdym dniem pogłębia biede 
i cierpienia ludu greckiego. 

„Ubóstwo, brud i zaniedba- 
nie — rzucają się w oczy każ 
demu, kto przybywa do Gre- 
l eji“ — pisał b. obserwator an- 
gielski przy komisj; bałkań- 
skiej ONZ, Kenneth Spencer. 

W położeniu szczególnie tra 
gicznym znaleźli sie chłopi, 
przymusowo wysiedleni ze 
swoich gospodarstw przez mo 
inarcho - faszystów. Ludzie ci 
ód dwóch lat pozebywaja w 
miastach nekani chorobami, 
znosząc niedostatek, nędzę i 
| glód. 

Wielu spośród chłopów. 
wys.edieńców opuszczających 
Imasa powraca do rejonów 
zdewastowanych przez wojnę. 
i Chimi ct. pozbawieni miesz- 
kania, inwentarza gospodar- | 


| merykańakich 


czego i bydła nie otrzymują 
od rządu monarcho-faszystow 
skiego żadnej pomocy. 


Korespondent konserwa tyw= 
nego dziennika angielskiego 
„Sunday Times". którego by 
najmniej ne można posądzać 
o współczucie dla greckich de 
mokratów, pisze: 


„Powróciłem właśnie z wio 
sek położonych wzdłuż łańcu- 
cha górskiego Menikon na 
północny zachód od Dramy; 
gdzie ostatnio osiedlili się u- 
chodźcy... Cierpią oni głód. 
Wielu z nich co kilka godzin 
przerywa ciężką pracę na ro- 
li, gdyż z powodu wycieńcze- 
nia n.e wytrzymują fizycznego 
wysiiku. Nie ma tam ani mis- 
sa ani owoców. masła czy se- 
ra”. Sytuacją pozostałej czę- 
sci pracującego chłopstwa Gre 
5i również me jest lżejsza, 
Podczas gdy ceny na artykuły 
rolnicze osiągnęły poziom 
skrajnie niski, ceny towarów 
przemysłowych wzrósły tak 
dalece, iż towary te stały sę 
całkowicie niedostępne dla pra 
cujących mas Grecji. 


Szerokie masy pracującego 
chłopstwa Grecji z dniem 
każdym nabierają przekona- 


nia, że sprawcą ich zubożenia 
1 ruiny jest ustrój monarcho- 
faszystowski, który przek- 
ształcił Grecję w kolonię a- 
1 imperialistów, 
nabierają oni też przeświad- 
czenia, że jedynie ustanowie- 
nie ładu demokratycznego w 
Grecji i przywrócenie jej nie- 
podleqłości — może wypbrowa 
dzić naród grecki z ciężkiej 
sytuacji w jaką wtracily go 
reakcyjne rządy monarcho 
faszystowakziej kliki. pesłusz- 
nej rozkazom aza Oceanu. 


„Błużba Polsce“ szkoli w swych ośrodkach 


lotniczych 
młodych pilotów. Na zdjęciu najmłodszy pilot — 16-letni 


funak Ryszard Kosioł. Foto Byliekd 


oko, 
GULLAR 


Dobra sztuka ludowa 
zawsze sie podoba 


Wesele na Kurpiach, Widowisko regionalne ze épewami 
i tańcami Władysława Skierkowskiego. Premiera w Teatrze 


Letnim. 


Wszyscy znają tańce góral- 
skie lub pasiaki łowickie. Ale, 
ogólnie mówiąc, na tym i ko- 
niec. 

Nie można wiec twierdzić, 
że zagrywańne przez sym.patycz 
ny zespół Janiny Kwiecińskiej 
„Wesele na Kurpiach* brzmi 
jak gadka Jowialskiego dla je- 
go domowników, jaz sto razy 
słyszema i nudna oklepanka. 
Raczej sktonni bylibyśmy 
twierdzić, że dla większości wi 
dzów szczegóły kurpiowskich 
obrzędów weselnych, będące 
temalem widowiska, stanowią 
wprowadzenie w świat dla 
nich nieznany, a tymbardziej 
przez to barwny. 

Władysław Skierkowski zmał 
dobrze rejon Kurpiów i opra- 
cowaniu swemu nadał cechy 
ścisłego autentyzmu, gwaro- 
wego i obrzędowego. Widowis- 
iko jego już przed wojną róż- 
ne zespoły grywały z powodze- 
niem. Niemniejszym powodze- 
niem cieszy się obecne wzno- 
wienie. Należy przyznać nie 
wymienionym w programie a- 
daptorom starego tekstu — czy 
też wymienionemu, jako insce- 
nizator, Eugeniuszowi Dziewui 
skiemu — że umieli swą robo- 
tę wykonać zręcznie, że umieli 
pousuwać dłużyzny i powtórze 
nia, że umieli oczyścić wido- 
wisko z osobistych upodobań 
Skierkowskiego. „Wesele na 
Kurpiach* ma nie tylko zalety 
autentyzmu, barwności i śpiew 
ności; jest również dobrze 
zmontowanym pokazem sce- 
nicznym o szybko zmieniającej 
się akcji obrzędowej, 


Widowisko jest zatem poży- 
teczne, zaznajamia z cennymi 
przejawami twórczości ludo- 
wej i trafia publiczności do ser 
cą. Wyieżyserowane popraw- 
nie — znowu w tajemniczej 
„reżyserii zespołowej“ — gra- 
ne jest wedle najlepszych sił i 
woli. Na niewielkiej sali jest 
tłoczno -- ale pary jakoś sie 
mijają i zgrabnie wycinają ho- 
łupce (uktadu J. Marciniaka). 
Dekoracje (L. Kłosowekiego i! 
W. Kornatowskiego) próbowa- 
ły się bawić w stylizację i 
wtedy są wątpliwe (jagody 
ieśne u progu chaty), na szczęś 


cie pozwalają przeważnie mó* 
wić autentyzmowi. Świetnym 
autentyzmem grają oryginalne 
kurpiowskie kostiumy i dobrze 
na ogół mówiona gwara. Kape- 
la porusza się nieporadnie, aie 
do tańców i przyśpiewek przy- 
grywa paradnie, a o to przecież 
chodzi. Wobec zwartego zespo- 
łu tańców, strojów i obrzędów 
na plan drugi schodzą indywie 
dualni wykonawcy ról, ale w 
każdym razie zasługuje na cie 
płe słowo urodziwa narzeczona 
(Stanisława Wołoszyn) i jej roz 
tańczony braciszek (anonimo= 
we trzy gwiazdeczki) oraz roz- 
śpiewany duet narzeczonega 
(Marian Czyżewski) i drużby 
(Zbigniew Plato). Z osób star= 
szego pokolenia, stanowiących 
charakterystyczne tło dla pań- 
stwa młodych, cieszyły widow- 
nię J. Porasza i R. Dziewul- 
Ska. Dla samej tożsamości naz 
wiska nie mogę nie wspomnieć 
o A. Szczepańskim, grającym 
gospodarza z Charciejbałdy, w 
którego chacie rozgrywa się 
cała gra weselna. 

Problemat „Wesela na Kur- 
piach”, w tym kształcie, w ja” 
kim go pokazano, jest zagad” 
nieniem scenicznego odtworze”* 
nia autentyzmu ludowego w je 
go surowej, niestylizowaneż 
formie. Szeroki widz wita ta” 
ki autentyzm bardzo życzhiwie. 
Nie tylko „Wesele na Kur- 
piach“ i występy zespołów g0 
ralskich są tego dowodem. 

Widowisku brakowało wiele 
do kształtu nienagannego, nie 
brakowało mu też niedociąg* 
nięć, które wolno wybaczyć i 
zgrzytów, które zresztą gubiły 
się pośród dźwięków milszych 
uszom. lecz jeden zgrzyt 
brzmiał wyraźnie, a łatwy do 
przerobienia w akord harmo- 
nijny: to wstępny odczyt 9 
Kunpiach (skrócić, wycisnąć £ 
poetyczności!), podparty w pro 
gramie notą od dyrekcji. P9 
co zaraz mówić i pisać o „wiel 
kim sercu Narodu Polskiego” 1 
o wielkiej polityce kulturalnel 
gdy ma scenie śpiewa dwoje 
młodych, mających się k'sobie 
dziarsko im przygrywa kapel 
a widzowie bawią się wesoło 
i bez patosu? 

JASZCZ 


Kronika kulturalna ZSRR 


Film o wielkim uczonym 


W roku bieżącym mija 106 
lat od dnia urodzin wielkiego 
rosyjskiego uczonego I. P. Paw 
towa. W związku z tym Lenin 
sradzka Wytwórnia 
Naukowo - Papularnych opra- 
cowuje film dokumentalny o 
jego życiu i pracy. Film oparty 
jest na podstawie źródłowych 
studiów nad biografią wielkie- 
go uczonego. 

Do filmu zostaną włączone 
rozmowy 1. Pawłowa z przy- 
jaciólmi i uczniami, jego prze- 


mówienie na  Wszechświało- 
wym Kongresie Fizjologów w 
Leningradzie, doświadczenia 


ze zwierzętami itp. 
Cenny album 
Akademia Sztuk ZSRR przy 
gotowuie do wydania album 
rysunków i fotograficznych re- 
produkcji obrazów najwybit- 
niejszych rosyjskich malarzy. 
i 
Uroczystości ku czci 
uzbeckiego poety 
W sierpniu br. minęło sześć- | 


dziesiąt lat od urodzin a 20 lat 
ed śmierci pierwszego, uzbec- 


kiego poety, dramaturga i kom 
pozyfora, Chanzy Chakim-La- 
denijazego.o _ Instytut języ- 


Filmów |* 


koznawczy i literacki przy A” 
kademii Nauk w Uzkekistanić 
żącznie ze Związkiem Pisarzy 
wydał jego prace zebrane, JE” 

wsze, pieśni rawatucyj? 


w 
Uzbeckie wyda 
stwowe wydaje Fade 
grafię i muzyczne utwoc 


Nawy teatr 


W Orle otwarto uroczyścić 
newozbudowany gmach teatru 
dramatycznego im, I Turgie” 
niewa. Otwarcie tealry zbieg? 
się z szóstą re :'ą oswycba” 
dzenia tego m'asią odl hitierow 
sk:ch dźców. Po uroczy” 
osied eniu teatr zane 
gurował swoją działaność prze 
róbką sceniczną pow asi TUT” 
g'eniewa „Ojcowie i diae 


Festiwal „Drieą urcdzaju” 

W dniach od 15 sierpnia d? 
15 września br. na Kijowszczjć 
nie odbywa się artystyczny iby 
stiwal,  roświęcony „Da 
urcdzaju”. Ludność rolnicza 
zobaczy w tym czasie 40 nal 
lepszych filmów gle 
nych i 34 filmy oświatowe 
anse filmowe są poprzedz 
odczytami. (LR) 


